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feów 2 2  stycznia.
Miasto i/yborów ogólnych do sejmu lwo- 

wskiegof'rermina wyborów uzupełniających 
już zostały oznaczone. Mamy przed sobs 
właśnie listę wyborców obwodu Krako­
wskiego, rozpisaną z powodu wakującego 
Mandatu po ś. p. Leonardzie Wężyku. Dwa 
inne krzesła poselskie opróżnione śmiercią 
“U Gołuchowskiego i Franciszka Trzecie- 
skiego mają być również niebawem zapeł­
nione. Niewątpliwy to już dowód, że sejm 
bierze się raz jeszcze w swoim dawnym 
g a d z ie . Wobec dokonanej już zmiany Na- 
jniestnika i oczekiwanej nominacyi marszał- 
ka krajowego, zachowanie dawnego sejmu 
na jedną jeszcze sesyę stało się niejako 
potrzebą i warunkiem utrzymania łączności 
Między dotychczasowym kierunkiem repre­
zentacji kraju a zmienionymi kierownika 
Mi władzy rządowej i autonomicznej. Po­
łożenie się nie zmieniło, a jednak zmiana 
zwierzchników nie może być bez wpływu 
na dalszy tok prac ustawodawczych sejmu.

Od lat już kilku, mianowicie zaś od po­
grzebania rezolucyi sejmowej i od czasu, 
kiedy bezpośrednie wybory zatarasowały 
drogę sejmom do konstytucyjnej walki, 
objawiało się powszechne poczucie, że tyl­
ko wewnętrzne reformy, tylko ustawoda­
wcza i organizacyjna praca stoi otworem 
dla sejmu i jest jego wyłącznym w tej 
chwili obowiązkiem. Zgoda pod tym wzglę­
dem jest ogólną między wszystkiemi odcie­
niami i organami opinii. Tak wyszydzana 
dawniej praca organiczna, jakoby będąca 
tylko pozorem zasłaniającym wstecznictwo 
konserwatystów, stała się nagle hasłem naj­
skrajniejszych pism, a nawet dała nazwę 
krótkotrwałym klubom postępowym.

Wszelako wśród tych głosów nawołują­
cych wrzekomo do pracy organicznej, do 
zadań ustawodawczych i reform wewnę­
trznych, rozpoznać łatwo tę samą dążność, 
co w imię liberalizmu oddawała tak liczne 
Usługi w chwilach walki konstytucyjnej 
stronnictwu rządzącemu w Wiedniu. Dziś 
na polu ustawodawczem objawia się ta sa­
ma skłonność ulegania kierunkom obcym 
będącym w modzie, byle były opatrzone 
stęplem postępu. Postępowem zaś w tem 
pojęciu nie jest to, co ma posunąć naprzód 
rozwój społeczny, moralny czy materyalny 
kraju, ale jedynie to , co ma przyśpieszyć 
przemianę naszej społeczności na modłę li­
beralizmu wiedeńskiego. W tym też duchu 
Współzawodnictwa w kosmopolitycznej po-j

stępowości przedstawiane bywają z kolei 
wszystkie reformy, jakich kraj nasz ocze 
kuje, wszystkie stosunki wymagające zmia­
n y  wskazywane przez ten pryzmat libera 
lizmu.

Zaiste, jeśli walczymy o prawa sejmu i 
jego kompetencyi w zakresie spraw wewnę 
trznych, to nie dla tego, aby sejm rozwią­
zywał żywotne zagadnienia na modłę pojęć 
importowanych z Wiednia. Obojętną byłaby 
bowiem wtenczas kwestya kompetencyi, i 
owszem, ustawy Rady państwa niewątpli­
wie zdołałyby prędzej nasze stosunki prze­
obrazić na tę ogólną postępową miarę, ni- 
źli reformy przeprowadzane w sejmie. Lecz 
dla tego tak cenny klejnot stanowią atry- 
bueye ustawodawcze sejmu, że tradycye 
przeszłości i dążenia ku przyszłości, że wa­
runki i potrzeby społeczne naszego kraju 
są odrębne, częstokroć diametralnie przeci­
wne wyobrażeniom mającym przewagę 
w centralnym parlamencie.

Chodzi tutaj o postęp i o reformy we 
wszystkich zakresach życia, bo wiele trze­
ba zmienić i głęboko sięgnąć, aby módz 
wzmocnić podstawy społeczne kraju. Ale 
postęp ten i reformy mają swoją wyłączną 
drogę, kierunek nie pozbawiony już ante- 
cedencyi i wzorów, wprawdzie nie z do­
świadczeń liberalizmu i reformatorstwa wie­
deńskiego, lecz z prac przeprowadzonych i 
zadań świetnym niekiedy uwieńczonych 
skutkiem, lubo uronionych następnie w in­
nych dzielnicach narodu.

Ta dążność reformy i pracy organicznej 
w duchu prawdziwie polskim, lubo krępo­
wana , przesunąć się zdoła przez ciasne 
przejścia atrybucyj sejmowych. Potrzeba 
tylko, aby w podejmowaniu reform nie prze­
wodniczył duch naśladownictwa, tylko rze­
telne przejęcie się istotnemi potrzebami spo­
łeczności, nic postępowość w kosmopolity- 
cznem znaczeniu tego słowa, ale rozwój 

dodatnia organiczna praca w znaczeniu 
prawdziwie narodowem.

Nie wchodzimy tym razem w szczegóły, 
bo jeszcze daleki termin zebrania sejmu 
i podobno trudno się spodziewać, aby dłu- 
jiem było jego trwanie. Chcieliśmy tylko 
naznaczyć różnicę zachodzącą między t. z. 
mstępowością a dążeniem do reformy, mię­
dzy wystawianiem kraju na nowe próby 
według obcych wzorów, a usiłowaniem roz­
wiązania żywotnych kwestyj, podjęcia do­
datniej pracy organicznej.

K0RE8P0NDENCYA „CZASU:*
Wiedeń 21 stycznia.

(J. H .) Po zagajeniu dzisiejszego posiedzenia Izby 
niższej Rady państwa, minister spraw wewnętrznych 
przedłożył projekt względem konwencyi między Au- 
stryą a Szwajcaryą, co do uregulowania^ niektórych 
stosunków prawnych obywateli obu państw, drugi 
projekt dotyczący środków prawnych przeciw uchwa­
łom i orzeczeniom władz skarbowych wniósł mini­
ster skarbu bar. Pretis.

Głównym przedmiotem obrad miał byó wniosek 
dep. K o p p a względem zniesienia czesnego na wsze­
chnicach; nie przyszło atoli do dyskusyi nad nim, 
ponieważ była już spóźniona pora, a zapisało się do 
dyskusyi ogólnej ośmiu mówców. Z tego powodu 
złożono przedmiot ten z porządku dziennego, odra­
czając go do następnego posiedzenia. Kilka stowa­
rzyszeń studenckich wniosło petycyę o zniesienie 
czesnego.

Izba zastanawiała się dziś nad wnioskiem dep. 
Steudla i Rosera, zmierzającym do zaradzenia dro- 
żyźnie węgla kamiennego, sprowadzonej przez za nad­
to wysokie taryfy kolejowe.

Komisya poczyniła wprawdzie odnośne wnioski, 
dążące do zniżenia ceny węgla, wszelako dep. N e u- 
w i r t h  wnosił, aby przejść nad temiź do porządku 
dziennego, ponieważ wyrażone w tych wnioskach ży­
czenia, powiększej części stały się już faktami, a po­
dane w nich środki są bezprzedmiotowe. I  tak spra­
wa ta poruszoną już została przez rząd wniesieniem 
projektu o taryfach maksymalnych na kolejach, a 
nadto program kolejowy również z tą  sprawą stoją­
cy w związku, jest przedmiotem obrad w odnośnej 
komisyi. Dep. Neuwirth wskazał także na to, że od 
czasu wniesienia wniosku o zaradzeniu drożyznie wę­
gla, tenże spadł w cenie o 10 centów, i że w ogóle 
węgiel u nas nie jest droższy jak w Anglii. Izba 
przychyliła się do tego zapatrywania i orzekła przej­
ście do porządku dziennego nad wnioskami komisyi.

Do następnego przedmiotu; „zwinięcie państwowych 
kas zaliczkowych" zabierali głos p r z e c i w  ustawie 
dep. Skene, za ustawą dep. G r o c h o l s k i  i Syz. 
Ustawa ta orzekająca, że rządowe kasy zaliczkowe 
najdalój z końcem roku 1876 mają byó zniesione, 
tudzież, że doprowadzeniem do końca interesów ma 
się zająó minister skarbu w porozumieniu z mini 
strem handlu, po dłuższńj dyskusyi z małą tylko 
zmianą przez komisyę uczynioną, przyjętą została w 
drugiem a w reszcie i w trzeciem czytaniu, poczem za­
łatwiono jeszcze kilka petycyj. Posiedzenia odroczo­
ne zostały do wt o r k u .

W i e d e ń  21 stycznia.

(R )  Od osób przybyłych tu z B e l g r a d u  sły­
szymy, że tron ks. Milana chwieje się ojł niejakiego 
czasu. Niezadowolenie z rządów jego jest podwójnem. 
Naprzód, ludnośó nie kontenta jest z małżeństwa ks. 
Milana, zarzucając hospodarowi, iż pojął obcą za żo­
nę i że ta obca przybywszy do kraju zostawiła swe 
skarby pieniężne za granicą, albowiem bardzo skro­
mne w Belgradzie prowadzi życie. Powtóre, ludnośó 
serbska a zwłaszcza Skupczyna niezgadza się z poko­

jową polityką ks. Milana i pragnie interwencyi woj­
skowej na rzecz powstania w Hercegowinie i Bośni. 
Członkowie „Omladiny“ znoszą się potajemnie z dwo­
rem czarnogórskim i upatrują w Piotrze Karageor- 
gewiczu kandydata na tron serbski w razie wypę­
dzenia ks. Milana. Ks. Karageorgewicz bowiem jest 
ulubieńcem Serbów, ponieważ znajduje się na placu 
boju między powstańcami. Sytuacya w Belgradzie ma 
byó tak naprężona, że ks. Milan w krótce będzie 
zmuszonym albo chwyció się zamachu stanu i zapro­
wadzić rządy wojskowe, albo też opuśció kraj pota­
jemnie. Czarnogóra zaś coraz otwarciej staje po stro­
nie powstania.

Poznań 19 stycznia.

Na brak parlamentaryzmu nie mogą się uskarżać 
Niemcy. W obecnej chwili zasiadają równocześnie 
w Berlinie: Reichstag niemiecki, dwie Izby pruskie 
i sejm prowincyonalny brandeburski. Niezawodnie 
da się uczuó brak tramwayów, by ojcowie narodu 
mogli przenosió się z jednej sali do drugiej celem 
oddania hołdu kanclerzowi posłusznem głosowaniem. 
Czyli kanclerza to był wymysł, aby sprawió Niem­
com niestrawność parlamentaryzmu, w tak mocnej 
zadanego dozie? Że o majestat tych ciał prawodaw­
czych mało dba kanclerz, wybitnym na to dowodem, 
że mowy tronowe w sejmie pruskim odczytał nie 
cesarz, nie kanclerz, ale podrzędni ministrowie, jak 
Delbriick i Camphausen.

Izby sejmu pruskiego wyjdą znów na synod, bo 
najważniej8zem przedłożeniem rządowem jest orga- 
nizacya wewnętrzna Kościoła protestanckiego. Do­
piero to będzie chaos zdań i pojęó, gdy się ta robota 
rozpocznie.

Co do ustaw. wymierzonych prząciw Kościołowi 
katolickiemu jedna tylko dotąd jest zapowiedzianą, 
a tyczy się zarządu majątków dyecezyalnych; ale dla 
nas* specyalnie będzie tam rozbieraną ustawa naj­
żywotniejszej wagi, o języku urzędowym, naturalnie 
ostrzem zatratem skierowana przeciw Alzacyi, Szlez­
wikowi, a zwłaszcza przeciw naszemu Księstwu.

Walka wydana językowi polskiemu w imię pan- 
germanizmu, tak się na każdym spotyka kroku, jak­
by to było przewodniem zadaniem Pras, zniszczyó 
dzieło Boże, którem jest każdy język. W wojsku u- 
stanowiono nagrody pieniężne dla żołnierzy, którzy 
najprędzej po niemiecku się nauczą. W szkołach, 
zwłaszcza elementarnych, nie tylko moralnie, ale 
fizycznie niszczą zasoby sił biednych, polskich dzieci, 
więżąc je co chwila wśród godzin obiadowych w sa­
lach szkolnych za brak postępów w języku niemie­
ckim. Serce się rozdziera, gdy się spotyka wracające 
wieczorem dzieci ze szkółek, zapłakane, zgłodniałe, 
które zapytane, co im dokucza, odpowiadają: wra­
camy z kozy bez obiadu, bo nie umieliśmy wokabuł 
niemieckich.

Obecnie rozpoczęła się też walka z nowemi dozo­
rami kościelnemi o pieczęcie urzędowe. Dotąd każda 
parafia miała swoją pieczęó z napisem łacińskim, 
dziś napis ten ma byó niemiecki, z oznaczeniem nie 
dekanatu, ale powiatu. Usprawiedliwió się to nie da, 
bo parafie i dekanaty nie są rozdzielone według po­
wiatów, i niejedna parafia ma do siebie należne o- 
sady w dwóch a nawet w trzech powiatach. Są to 
więc usiłowania miejscowych kultvrkempferow mi- 
norum gentium, a tak z tego robią ważną kwestyę.

że Dziennik Poznański za artykuł w tej kwestyi 
skonfiskowano i procesem obdarzono.

Z W ołynia 18 stycznia.

Po zaborze kraju wywieziono z Warszawy do Pe­
tersburga archiwa koronne. Ten sam los spotkał 
wiele innych zbiorów publicznych i prywatnych, aby 
zbogació bliblioteki i muzea cesarskie oraz zniszczyó 
starożytne pamiątki polskie, zacieraó ślady naszej 
przeszłości w następnych pokoleniach, którym do ta­
kich archiwów wstęp zabroniony. To też dawny je- 
nerał-gubernator kijowski Bibikow idąc tym samym 
śladem nakazał wszystkie archiwa sądowe trzech gu- 
bernij przewieśó do Kijowa i oddaó pod straż Uni­
wersytetu ; a urządziwszy komisyę archeologiczną pre­
zesem jej mianował czynownika swej kancelaryi Jó­
zefowicza; ten zaś z nieżyjącym już dziś profesorem 
Iwaniszewem zaczął plądrować w tych aktaeh i z 
nich wydobywaó dorywczo a nawet wymyślać niei­
stniejące dokumenta mające służyó do czernienia da­
wnych rządów polskich i dowodzió ucisku prowincyj 
ruskich. Z takich to dorywczych i niesystematycznie 
przedsiębranych szperań powstawały co roku całe 
tomy, którym dano tytuł: „Prace kijowskiej archeo­
logicznej komisyi“. Józefowicz chlubiąc się tem swo- 
jem dziełem, rozsyłał je w upominku znakomitym 
uczonym za granicą, pomiędzy którymi nie pominął 
i naszego Lelewela, corocznie go obdarzając tą  księgą.

Lecz o lałszowanie dokumentów nikt z uczonych 
dotąd się nie upomniał. Jeden tylko śp. Michał Gra 
bowski wytykał Józefowiczowi przekręcanie znaczenia 
niektórych aktów, przypisując to nieumiejętnej i u- 
myślnej złej woli redakcyi profesora Iwaniszewa, 
który urodzony w Syberyi, nie znając wcale przeszło­
ści naszego kraju, ani jego miejscowych zwyczajów, 
obyczajów i warunków społecznych, przysłany został 
do Kijowa; nie rozumiał on wielu aktów, ani ich 
powodu znaó nie mógł, nie pojmując wcale historyi 
ani prawodawstwa polskiego. Głos jednak Grabow­
skiego przebrzmiał zaledwo dosłyszany, a nowe tomy 
drukowały się corocznie napełnione coraz nowemi 
fałszami, które namiętni zawsze co do kwestyi pol­
skiej Moskale i zawsze w niej stronni, bo osobiście 
interesowani, odziewają w powagę źródeł history­
cznych.

My właściwie, co znamy dobrze wszystkie roboty mo­
skiewskie, nie dziwimy się temu. Nie spodziewamy 
się nawet, by który z uczonych za granicą chciał 
wertowaó wszystkie te księgi, do których sprawdze­
nia należałoby mieó pod ręką oryginały aktów prze­
drukowanych niby dosłownie w tych księgach. Zo­
stają więc one dla użytku samych Moskali, którzy 
tak dobrze umiejąc fałszowaó swoją historyę, nieraz 
z tych ksiąg czerpaó będą i cytować podrabiane 
akta jako źródła historycznych prac swoich.

Lecz kijowska archeologiczna Komisya z swoim 
Józefowiczem na czele musiała już przebraó miarę 
zuchwalstwa, skoro sam rząd rosyjski dostrzegł obe­
cnie jakieś ogromne pofałszowania w aktach cen­
tralnego archiwum przy Uniwersytecie kijowskim. 
Z tego powodu kijowski jenerał-gubernator wyzna­
czył komisyę śledczą dla wykrycia tego wszystkiego, 
a prezesem mianował jednego ze swoich czynowui- 
ków do szczególnych poleceń. Co ona wykryje? 
jeszcze nie wiadomo. Można jednak przewidywać, że 
śledztwo to skończy się, jak wszystkie prawie śledz-

Cięśó litfraoko-artystyowa.

ZAWSZE ONI.
Obrazy historyczne I obyczajowe

z czasów Kościuszki i legionów
dzieło pośmiertne 

K ajetan a  Suffczyńslciego.
3 tomy. — W Poznaniu. Nakładem Żupańskiego.

Wyszedł nakoniec ostatni tom tego zbioru poga­
danek, wydanego z illustracyami Kossaka i z takim 
przepychem papieru i druku, jak dotąd niebyło u nas 
przykładu. Obok przepychu zaleca tę księgę i smak 
dobry, lubo praktyczność nie jest jej zaletą. Format 
wielkiego arkusza niebardzo rymuje z powieścią. Atoli 
wydawca, jak się zdaje dla tego nadał tak poważną 
zewnętrzność tej księdze, że ją  uważał jakby za epo­
peję narodową, lub za rodzaj żywotów patryotycznych, 
które powinny byó czytane z pewnem skupieniem 
ducha.

Godło do każdego rozdziału dorobił Wincenty Pol, 
co także podniosło nastrój tych opowiadań, wijących 
się jak zielona gałązka powoju po gruzach narodo­
wego bytu i domowych tradycyj.

Kiedy dziś już coraz więcej ubywa takich, którzy 
osobiście byli czynnymi w wypadkach, jakie upa­
miętniły koniec zeszłego a początek bieżącego stóle- 
cia, lub z bliska na nie patrzyli _  toć szczęśliwą 
miał myśl ś. p. Suffczyński, kiedy spisał tradycye 
ojczyste z pierwszej otrzymane ręki, a do tego umiał 
je ożywić kolorytem epoki, co opowiadania jego robi 
poniekąd tak zajmującemi jak pamiętniki Soplicy.

W rzeczy samej autor owego tajemniczego: Za­
wsze oni należy do tej szkoły, że tak się wyrazimy, 
g a w ę d z i a r s k i e j ,  której wynalazcą był Henryk 
Rzewuski, rozszerzycielem Wincenty Pol; po nim 
Syrokomla, nareszcie Suffczyński. Wszyscy oni żyli 
tradycyą, wspominaniem dawnych, już niepowrotnych 
czasów. Byli to rapsodowie tej epopei narodowych 
porywów i walk, której areną była Europa; a wła­
ściwym Homerem stary żołnierz legionista śpiewają­
cy szczupłemu gronu domowników i przyjaciół ze­
branemu przy ciepłym kominku. . .  i przy drzwiach 
zamkniętych, aby zły człowiek niepodsłuchał i nie* 
odradził patryotycznych tajemnic. Kiedyś może okru­
szyny tych wspomnień złożą bohaterski poemat, ale 
&a to potrzeba, aby i świat rycerski został tylko 
*  tradycyi, zawiany jak Pompeja popiołami na proch
startego spółeczeństwa.

Zapewne czytelnicy znajdą przyjemność w prostem 
i pełnem uroku opowiadaniu Suffczyńskiego — ażeby 
im dogodzić wyjmujemy jeden ustęp opisujący stan 
Warszawy pod rządem pruskim, gdzie się spotkamy 
z tak piękną postacią jak księcia Józefa Poniatow-

Kilka miesięcy upłynęło od bitwy nad Trebią, a 
przez ten czas nieprzewidziane zmiany zaszły w lo 
sach Francyi.

Zdecymowana armia Macdonalda, w połączeniu 
z Moreau, w zakątku Włoch leczyła ciężkie klęski 
swoje; druga znowu, pod dowództwem Jouberta, roz­
bita pod Novi, straciła wodza swego; inne armie nie 
były szczęśliwsze i nieprzyjaciel zamierzał już wtar­
gnąć w odwieczne granice Francyi; ale Opatrzność 
w niedocieczonych wyrokach swoich, jakby chciała 
na tej Francyi dać dowód znikomości spraw ludz­
kich, zesłała jej zbawcę, który świetnemi zwycięstwa­
mi powetował poniesione straty, dał swej ojczyźnie 
rozwój i potęgę niepraktykowaną w historyi; może 
dla tego właśnie, żeby w sześćdziesiąt lat później, 
tem wybitniejszym wykazać niesłychany w dziejach 
upadek moralny, zupełny brak ludzi, nawet wszelkie­
go szlachetnego poczucia, jakiego dziś we Francyi 
świadkami jesteśmy.

Straszna to nauka, do czego prowadzi uzurpacya 
władzy, wielką zasługą nieusprawiedliwiona, pano­
sząca się tylko aureolą dynastyjnej wielkości, oparta 
na fałszu i demoralizacyi, a w zasadzie i czynach 
paktyzująca z rewolucyą... Historya kiedyś smutny 
wyrok wyda o czasach, w których szajka awanturni­
ków potrafiła przez lat kilkanaście durzyć i wyzyski­
wać czterdziestomilionowy naród, stojący na czele 
cywilizacyi.

Wkroczeniu sprzymierzonych w granice Francyi 
stała tylko na zawadzie armia dowodzona przez Mas- 
senę, który zajmował Szwajcaryę, i zwrócili się też 
na niego, żeby zwycięstwem zapewnić tyły swoje 
w pochodzie na Francyę. Ale tam napotkali opór, 
jakiego się nie spodziewali. Dzielny Massena ocenił 
dobrze położenie swoje: pomimo, że miał ogromną 
przestrzeń do strzeżenia, nie rozdzielał zbytecznie sił 
swoich, ale większą połowę ich miał zawsze pod rę­
ką; zajął korzystną pozycyę nad rzeką Limmat, koło 
Zurich, w którym był Korsakow i Hotze z Austrya- 
kami, gotowi, skoro nadciągnie z Włoch Suwarow, 
uderzyć na Francuzów. Ale Massena uprzedził ich 
połączenie, przeszedł Limmat, zmusił Korsakowa do 
zamknięcia się w Zurich, uderzył na miasto, zdobył 
całą artyleryę, wszystkie zapasy nieprzyjaciela i pięć 
tysięcy niewolnika; a doliczywszy do tego zabitych 
i rannych, stracił w tej bitwie Korsakow połowę 
armii swojej. I  Hotze nie był szczęśliwszym: korpus 
jego rozbitym został, a on sam zginął; Suwarow zaś,

nadciągający z Włoch, pewien, że zastanie podko­
mendnych swoich zwycięzcami, albo przynajmniej w 
pozycyi koło Zurich, jaką wiedział że zajmują za­
stał klęskę i sam poniósł wielkie straty, bo najprzód 
zastąpił mu drogę Lecourbe i zmusił go do obrania 
drogi niepodobnej prawie do przebycia, potem uka­
zał się zwycięzki Massena i parł g0 siinie w góry, 
które zaległy trupami moskiewskiemi. I  on stracił 
połowę armii swojej; z niedobitkami doszedł naresz­
cie do Renu i wyrzekł się zaborczych planów swoich.

W Holandyi Brune pobił sprzymierzonych pod 
Kastrikum, zamknął ich w Zyp, i nastąpiła kapitu- 
lacya, w skutek której zmuszeni byli opuścić Ho- 
landyę. Tak tedy rozwiązaną została koalieya. Od­
waga żołnierza i talenta Masseny i Brune’a ocaliły 
Francyę, ale wielkie niebezpieczeństwo groziło je ­
szcze od strony Niemiec.

Opinia ogólna była w owym czasie we Francyi, 
że twardym okolicznościom, w jakich się kraj znajdo­
wał, nie podoła Dyrektoryat, ten rząd adwokatów, 
jak ich nazywano, i że trzeba silnej ręki, żeby i o- 
pór stawić na zewnątrz i goić rany wewnętrzne, któ­
re nieuśmierzona wojna domowa w Wandei i nie- 
dołęztwo władzy nagromadziły; dla tego oczy wszy­
stkich zwracały się na Wschód, gdzie młody zdoby­
wca dziś straconych Włoch świetnym podbojem na­
był dla Francyi dziedzinę Faraonów. To zachwiane 
położenie Francyi doszło do uszu pogromcy Wschodu 
i wzbudziło w nim poczucie obowiązku ratowania 
zagrożonej Republiki; bo w tem miodem sercu, nie­
słychane powodzenie nie wyrobiło jeszcze samolubnych 
dążności i niepohamowanej żądzy podbojów. Opuścił 
też Egipt, uniknął tysiąca niebezpieczeństw i stanął 
we Francyi.

Przybycie jego powitane zostało niezmiernym za­
pałem, wszyscy widzieli w nim zbawcę, a on ocenił 
zdrowo położenie swoje i śmiało zapytał Dyrekto­
ryat: „Coście zrobili z tą Francyą, którą wam zo­
stawiłem zwycięską i swobodną!11

Doznane klęski i karygodne czyny najwymowniej­
szą były odpowiedzią; to też z łatwością obalił on 
Dyrektoryat, objął władzę z tytułem pierwszego kon­
sula i zaraz niewątpliwie objawy zaufania publiczne­
go, mądre zużytkowanie zasobów kraju, ład w za­
rządzie i zapał, jaki ożywiał armią zwątpiałą niepo­
wodzeniami, najwymowniejszą były sankcyą tego ar­
bitralnego w zasadzie czynu. Uprawniło go do re­
szty świetne powodzenie oręża, bo zdumiewające 
zwycięztwo pod Marengo odzyskało Włochy i zmu­
siło Austryę do rozpoczęcia układów; kiedy jednak 
ciągłe z jej strony zwlekania nie dawały rękojmi 
pokoju, a zabiegi jej o pozyskanie sprzymierzeńców 
aż nadto były widoczne, naturalną wiąc dążnością 
Francyi było, przedewszystkiem nie dopuścić zawią­

zania grożącej na nowo koalicyi. Dla tego też pier­
wszy konsul zbliżył się do Prus, potem zręcznie 
skorzystał z niechętnego usposobienia cesarza Pawła 
dla Austryi, klęskami armii jego we Włoszech spowo­
dowanego,! w krótkim czasie zdołał zmienić tak za­
ciętego wroga Francyi w największego wielbiciela 
naczelnika jej Rządu.

Te dążności, konieczne dla Francyi, niweczyły na­
dzieje Polaków; o odbudowaniu bowiem Polski mo­
wy być nie mogło w chwili, kiedy żywotnym inte­
resem Francyi hyło pozyskanie neutralności Prus i 
Rosyi. Nie myślał też rząd o rozwoju legionów, 
owszem, zaczęły już wtedy chodzić wieści, że roz­
wiązane zostaną i przejdą na żołd francuski.

Łatwo pojąć, że ludzie, którzy wstąpili w szeregi 
nie dla kary ery, ale w chęci służenia sprawie naro­
dowej, widzieli cel chybiony, a że w tej liczbie był 
i pan Józefy to też pisząc do Podkomorzego, dono­
sił mu, że 'jeżeli postanowienia nowego rządu po­
twierdzą wieści, jakie ich dochodzą, on weźmie dy- 
misyą; teraz zaś zażądał urlopu, żeby się udać do 
Rzymu.

Wkrótce po tym liście przybył tam, zastał tylko 
Podkomorzankę i pannę Agatę; Podkomorzy zaś 
z Michałem Kochanowskim dostali zlecenie przedo­
stania się do Galicyi, dla zniesienia się z tameczny­
mi obywatelami, i udali się w tę podróż. Nie* długo 
potem nadeszła wieść, że na samej granicy austrya- 
ckiej aresztowano obu i w więzieniu osadzono ’); a 
to wydarzenie, to był cios straszliwy dla panny Ma- 
ryanny. Radziła się przyjaciół, jakby można przyjść 
w pomoc ojcu i stanęło na tem, że się uda do War­
szawy, żeby się zbliżyć do niego, a tam znajdzie mo­
że sposobność dostania się do Galicyi; pan Józel 
zaś zapewnił, że weźmie dłuższy urlop i przybędzie 
do Warszawy i pełen nadziei opuścił Rzym, udając 
się nad Ren, gdzie miał się znajdować jenerał Knia­
zie wicz z częścią legionów przeznaczoną do armii je­
nerała Moreau. _______-

Warszawa za czasów pruskich dużo straciła z da­
wnego uroku swego, bo ze stolicy wielkiego kraju, 
zeszła do rzędu miasta prowincyonalnego. Władze 
przeniesione do Berlina, a raczej wcielono je w rui- 
nisterya pruskie, ztąd interesanci tam musieli szu­
kać wymiaru sprawiedliwości; możne rodziny, któ­
rych dobra leżały w Galicyi, osiedlały się we Lwo­
wie lub Wiedniu, te zaś, których posiadłości znaj­
dowały się w zabranym kraju, jak zwano Wołyń, 
Podole, Ukrainę i Litwę, dla braku większych miast, 
zamieszkiwały ogromne dobra swoje, których intraty

>) W  H istoryi Legionów jest wzmianka o tem 
uwięzieniu.

znacznie uszczupliły wstrząśnienia polityczne i zdzier- 
stwa rządzących; brakło tedy możnego elementu, 
któryby zasilał przemysł Warszawy.

Wszystko też było tam za bezcen, jak opiewają 
ówczesne pamiętniki; niejeden pałac, który w kilka­
naście lat później krocie był ceniony, w owym cza­
sie za tysiąc dukatów nabywali dorobkowicza nie­
mieccy; potrzeby życia były tak tanie, żo dobry o- 
biad, z kilku potraw złożony, tyle kosztował, co dziś 
funt mięsa. Zbytku u najmożniejszych nie widno by­
ło, w pałacach tylko pozostały ślady dawnej zamo­
żności, ale nie nowożytnego wykwintu; meble zło­
cone albo z kosztownego drzewa, pokryte niegdyś bo­
gatą, dziś spełzłą materyą, powozy bardzo skromne, 
nie ostatniej mody, tylko konie w nich dzielne, bo 
ich dostarczały własne stada. I stroju kobiet ówcze­
snych porównać nie można z dzisiejszym zbytkiem; 
wartość sukni, którejby przywdziać nie chciała te­
raźniejsza femm e du demi monde na spacer lub 
teatr, kilka razy przechodziła koszt balowego stroju 
ówczesnej elegantki.

Usposobienie młodzieży było w harmonii z całym 
ustrojem spółecznym: były wprawdzie intrygi, ro­
manse, każden się kochał w pannie lub mężatce, ale 
do głowy nie przyszło nikomu szukać brutalnych 
wrażeń w stosunkach zakulisowych, drogo opłaco­
nych, nietylko wartością złota, ale często ceną go­
dności osobistej i ofiarą stosunków rodzinnych.

Wzorem, na jaki zapatrywała się ówczesna mło­
dzież, był książę Józef Poniatowski, synowiec osta­
tniego króla, w bardzo młodym wieku chlubnie od­
znaczony w wojsku austryackiem, w czasie kampanii 
tureckiej, szczególnie w bitwie pod Sobaczem, gdzie 
dowodził pułkiem ułanów; potem jenerał dowódzca 
korpusu polskiego i zwycięzca w pamiętnej bitwie 
pod Zieleńcami: nie podzielający małodusznych za­
patrywań się stryja, podał się do dymisyi, odesłał 
nawet królowi ordery polskie, kiedy ten, na wieczną 
hańbę, przystąpił do zbrodniczego związku Targowi­
cy. Ten czyn patryotyczny zjednał mu sympatye 
kraju całego i oczy wszystkich na niego zwrócone 
były.

Posiadał on wszystkie przymioty, jakie młodzieńca 
wysokiego rodu odznaczać powinny: starannie wy­
chowany, wielkiej odwagi, jeździec dzielny, rębacz 
okrutny, poufały i przyjacielski w obejściu, do tego 
ślicznej powierzchowności, był ubóstwiany przez mło­
dzież Ówczesną, która widziała w nim naturalnego 
przewódzcę swego; to też w jego pałacu Pod B la ­
chy gromadziło się, co było najświetniejszego w W ar­
szawie, czy położeniem towarzyskiem, czy wykształce­
niem. Tam oddawali się rozrywkom wieku swego, 
ale nie w pojęciu dzisiejszej, zdenerwowanej przesy­
tem, przed czasem zużytej młodzieży; fechtowano się
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twa obwinionych moskiewskich czynowników, to jest, 
że wychodzą z nich nieposzlakowani, a często jeszcze 
potem nagradzani za niesprawiedliwe posądzenie.

Dziennik N ow oje W rem ia  umieścił obszerny a r­
tykuł o przekupstwie w Rosyi, w którym dowodzi, 
że podwyższeniem płacy czynownikom, zmieniono 
tylko starą formę przekupstwa w nową. Bo pod na­
ciskiem wrodzonej namiętności Moskalom spiesznego 
bogacenia się, przekupstwo przyjęło tak rozległe roz­
miary, jakich nigdy nie dosięgało dawniej. Zamiast 
bowiem dawnych kubanów, to jest drobnych łapó­
wek, które niby zatamowano, stworzono nowy rodzaj 
przekupywania, to jest wyzyskiwanie na wielkie roz­
miary.

Komitet ustanowiony dla urządzenia przewozu woj­
ska po drogach żelaznych, rozesłał wszystkim dyrek- 
cyom dróg żelaznych rozpisanie ruchu pociągów, prze­
znaczonych dla przewozu wojska podczas zimy.

Poczdam 16 stycznia.

Polityka zagraniczna leży obecnie na drugiem miej­
scu w zachodach gabinetu berlińskiego. Zajmuje on 
się niechętnie sprawą wschodnią mimo jój ważności i 
wielostronności komplikacyj, jakie powstać mogą. 
Uwagę ks. Bismarka wyczerpują wyłącznie niebez­
pieczeństwa grożące wewnątrz. Stanowisko jego jest 
nader trudnem. Wszelkie żywioły wpływowe i silne 
w kraju, są mu nieprzyjazne, a żywioły na których 
mniemał że oprzeć się może, dziś są bezsilne i nie­
wystarczające. Liberalizm nie zdolny jest utrzymać 
się własnemi siłami, mianowicie odkąd zraził sobie 
żywioły społeczne największćj wagi, walką przeciw 
Kościołowi. Wszyscy prawie, co szczycą się łaską Ce­
sarza i mają doń przystęp, stoją po za obrębem roz­
maitych stronnictw liberalnych, podczas gdy znako­
mitości tych stronnictw, prawie bez wyjątku nie mi- 
łemi są monarsze.

Sam Cesarz tylko popiera Bismarka, a kanclerz, aby 
poparcia tego nie utracić, zmuszony jest tworzyć w 
otoczeniu monarchy opinię publiczną de fa c to . K o­
nieczność, ta  natchnęła go myślą utworzenia nowego 
stronnictwa. Najprostszą byłoby rzeczą stanąć na 
czele stronnictwa konserwatywnego. Nie skrupuły 
polityczne wstrzymują go zapewne od tego, stawiał 
on bowiem zawsze utylitarizm przed zasadą. Lecz po­
dobna zmiana frontu jest mu wstrętną z kilku wzglę 
dów. Naprzód obawiać on się może małej lecz wpły- 
wowćj frakcyi starych konserwatystów, która obsta­
jąc przy swych zasadach, nie zrzeka się sojuszu z p. 
Bismarkiem, pod warunkiem atoli, że tenże wyrze­
knie się swojćj polityki wewnętrznój ostatnich dwóch 
la t. Lecz p. Bismark w tój chwili przynajmniej nie 
jest całkiem usposobionym dać sobie samemu takie 
zaprzeczenie.

Z drugiój strony nie można inaczój utworzyć więk­
szości istotnie zachowawczej, jak z udziałem katoli­
ków. Trzebaby więc zaniechać polityki kościelnej 
rządu. Otóż jakiekolwiek jest obecnie usposobienie u 
góry zaprzestania walki religijnej, kanclerz wie, że 
utraciłby cały swój urok, gdyby sam oświadczył się 
przeciwnikiem tego wszystkiego, co od la t czterech 
uczynił przeciw katolicyzmowi.

Jedno więc tylko pozostaje kanclerzowi, to jest 
sprzymierzyć się z żywiołami odstępczemi stronnictw 
tak konserwatywnego jak  liberalnego, któreby poświę­
cając część swoich zasad, zlały się w stronnictwo 
bismarkowskie.

Stronnictwo to miałoby przystęp na dwór i do 
monarchy, wzbroniony stronnictwu liberalno - naro­
dowemu, gdyż mogłoby mieścić w sobie osoby zaj­
mujące najwyższe dostojeństwa u dworu. Wielcy 
ci dygnitarze odpowiadaliby dążnościom monarchy, 
pozostawiliby wolną rękę kanclerzowi i uniknęliby 
mechęci, jaką liberalizm budzi u góry.

Jednak utworzenie takiego stronnictwa, napotyka 
na trudności. wioły tak zwane konserwatywne czy 
liberalne niemają znanych przywódzców, z którymi 
moźnaby się p "ozumieć. Są to masy dezorganizo­
wane posłuszne rozmaitym naciskom, między które-

mi kanclerz musi wprzód wprowadzić spójność i je ­
dność. Nie jest to tajemnicą dla nikogo, że taki jest 
plan, który p. Bismark pragnie przeprowadzić. Do 
jakiego stopnia powodzenie tfj myśli jest możebnem, 
nikt powiedzieć nie może.

Za granicą tworzą sobie może nieco za przesadne 
wyobrażenie o wpływie ks. Bismarka. W  całych 
Niemczech nie-pruskich napotyka on na opór, które­
go nie można złam ać; przeciwnie musi on go oszczę­
dzać. Draźliwości książąt pod względem ich nieza­
wisłości i zwierzchnictwa wymagają nie małych wzglę­
dów, tem bardziój, że Cesarz je s t za tem, aby nie 
obrażać sprzymierzeńców niemieckich. Nadto kan­
clerz potrzebuje zgody małych państw w Radzie 
związkowej, zgody, bez którój naraża się na to, iż 
pozostałby w mniejszości. Stało się to świeżo z po­
wodu planu zakupna przez państwo wszystkich kolei 
żelaznych. Był to projekt wielkiej doniosłości, gdyż 
nietylko jedność państwa uczyniłaby ogromny postęp 
przez przeniesienie pod zarząd centralny wszystkich 
kolei żelaznych państw szczególnych, lecz siła rządu 
wzrosłaby znakomicie, czyniąc z licznego personalu 
wszystkich kolei żelaznych urzędników, zawisłych 
wprost od państwa. Lecz rządy poszczególne byłyby 
dotknięte tym środkiem i to coby państwo zyskało, 
utraciłyby one. P lan ks. Bismarka żywą przeto wznie­
cił opozycyę. Bawarya i Wirtembergia mianowicie 
powoływały się na swoje niezaprzeczone prawo i o- 
świadczyły, że nie poświęcą swych kolei żelaznych na 
ołtarzu jedności państwa. Projekt p. Bismarka od­
niósł więc porażkę.

N. Pan zatwierdził wybór Jana G r e g o r o w i c z a ,  
zarządcy dóbr Żabie, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Kossowie.

Wiedeń 21 stycznia. Interpelacya do ministra 
handlu wniesiona onegdaj w Izbie deputowanych 
przez posła M e n d e l s b u r g a  i towarzyszy brzmi w 
całej osnowie:

„Zważywszy, że ustawa z 23 lipca 1871 L. 16 ex 
1872 D. P. P . odnosząca się do nowych miar i wag 
oraz ustawa z 31 m arca 1875 L. 43 D. P. P.. od­
nosząca się do organizacyi urzędów cymentniczych, 
postanawiają, że nowe przepisy o miarach i wagach 
wchodzą w życie z d. 1 stycznia 1876 r. i że od 
tego dnia wszystkie towary sprzedawane być mogą 
tylko według miar i wag urzędownie cechowa­
nych, a przekroczenie tego przepisu ma być karane 
grzywną;

zważywszy, że wspomniane : w powołanych usta­
wach urzędy cymentnicze jeszcze p r z e d  końcem r. 
1875 miały przedsięwziąć cechowanie i stem plo­
wanie ;

zważywszy, że w Galicyi do d. 1 stycznia 1876 
ani jeden urząd cymentniczy nie został zaprowadzo­
nym ; we Lwowie zaś urząd ten dopiero od 3 sty­
cznia 1876 czynność swą rozpoczął, a urzędy cy­
mentnicze w Krakowie i innych miastach —  gdzie na 
mocy ustawy miały być zaprowadzone —  dotychczas 
jeszcze czynności swej nie rozpoczęły;

przeto podpisani pozwalają sobie zapytać c. k. mi­
nisterstwo handlu:

1) Z jakiego powodu zarządzona wyżej przytoczo- 
nemi ustawami organizacya urzędów cymentniczych 
doznała zwłoki ?

2) Jakiemi środkami zamierza JEks. p. minister 
handlu tej niedogodności zaradzić?

Wiedeń 18 stycznia 1876.
Medelsburg. Chrzanowski. D unajew ski. Sm olka. D r. 

Kabat. D r. D w orski. Cienciała. D r. J . Czer- 
kaw ski. Łępkow ski. Grocholski. Weigel. E. 
Czerkawski. D r. H oszard. Gołąb. Skrzyński. 
B ydzow ski. Sanguszko. Torosiewicz. K ozłow ­
ski. Jasiński. R y lsk i. M iroszowski. Baum . 
X . B u czka . Petrowicz. Czartoryski. Janow ­
ski. Tarnow ski. Tomaszewski. H r. Krasicki. 
W odzicki. X . Chełmecki. D zwonkvwski. M i- 

ses. P ietruszew tcz.

.—Dzienniki wiedeńskie przyniosły dziś szczegółowe 
sprawozdanie z posiedzenia klubu postępowców 
wiernokonstytucyjnych, na którem obradowano nad 
wnioskami dep. Fuxa. Powtórzymy to sprawozda­
nie jedynie dlatego, że zeń wypływa dowód, do ja­
kiego stopnia stronnictwo wiernokonstytucyjne pra­
gnie opanować rząd, który w skutek tego potrze­
buje poparcia z innej strony, aby utrzymał się w 
swojej samodzielności. Uczyniliśmy też to , cho­
ciaż w wyrazach dla klubów może nieco za ostrych, 
ale za to dziennik skonfiskowano.

Wnioski dep. F u x a ,  które były przedmiotem o- 
brad są następujące: 1) że należy odtąd ciągle re­
gularne odbywać obrady w klubie nad głównemi pun­
ktami ugody węgierskiej; 2) że bezzwłocznie, a mia­
nowicie jeszcze przed odroczeniem lub zamknięciem 
sesyi Rady państwa, powinno nastąpić porozumienie 
się całego stronnictwa wiernokonstytucynego wzglę­
dem wspólnych kroków; 3) że należy porozumieć się 
z rządem co do terminu odroczenia lub zamknięcia 
sesyi, aby takowe nie nastąpiło zawcześnie ze wzglę­
du na punkt 2).

Ciekawem jest jak p. Fux uzasadnił swe wnioski. 
Otóż, powiada, postępowanie kontemplacyjne nie wy­
starcza, a nawet je^t niebezpieczne; połączenie się 
przewodniczących w klubach, ma tylko na celu u- 
trzymywać porozumienie z rządem, udzielać informa- 
cyj i odbierać je, oraz układać projekta pod wzglę­
dem form alnym ; nie mieliby oni jednak prawa ro­
bić obietnic lub układów, a funkeya ich powyższa 
zgasnąć ma z dniem odroczenia sesyi, jeżeli nie o- 
trzymają dalszego wyraźnego upoważnienia. Stronni­
ctwo wiernokonstytucyjne musi ze swej strony pozy­
tywnie wystąpić, w y w i e r a ć  w p ł y w  n a  a k c y ę  
r z ą d o w ą  i w tym celu ułożyć plan dobrze obmy­
ślany, aby w swoim czasie nie popadło w znane po­
łożenie przymusowe. Mówca oświadcza, że dalekim 
jest od pesymizmu, lecz także od ślepego zaufania. 
Z federalistami nie będą Węgrzy wchodzili w układy, 
gdyż obudziliby we własnym kraju walkę narodowo­
ści. Owszem cofną oni raczćj swoje teraźniejsze żą­
dania finansowe wobec nas na drugi plan; niżby 
mieli wdać się w rokowania z autorami artykułów 
fundamentalnych. Przezorność jest potrzebną, aby za 
kulisami nie decydowano de nobis sine nobis. Mi­
nisterstwo obecne okazało swoją lojalność, zręczność 
i oględność przy kwestyi wyborów bezpośrednich, 
atoli nie posiada jeszcze, a to przez własną winę 
charakteru ludowego, jaki posiada ministersswo Ti- 
szy w Węgrzech. Stronnictwo wiernokonstytucyjne 
usłyszało już wprawdzie pewnego rodzaju wyzna­
nie wiary, mianowicie, że przy odnowieniu ugody 
węgierskiśj ochronioną będzie Przedlitawia od dal­
szych ofiar, ale nie wypowiedziano tego urzędownie. 
Również nie ma jeszcze zupełnie jasnego pojęcia o 
o żądaniach stawianych przez Węgrów jako cenie 
ugody Dla tego należy się z całą sprawą dokładnie 
w porę zapoznać i przez pogadanki w własnem kół­
ku ułożyć punkta zapatrywań, których potem prze­
wodniczący klubu trzymać się będą musieli, porozu­
miewając się z innemi grupami. Punkt 2) wychodzi 
z założenia, że organizacya stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego według kierunków politycznych co do 
ugody węgierskićj, jest niezbędną. Centralizm nie da 
się osiągnąć bez zamachu stanu, mianowicie bez o- 
balenia konstytucyi węgierskićj, a unia osobowa nie 
da się przeprowadzić głównie z powodu kwestyi mi- 
litarnćj. Ci, co są ąuand meme za unią osobową, 
powinniby się natychmiast zdecydować do obalenia 
obecnego gabinetu, ponieważ ten zmierza do utrzy­
mania dualizmu. Również powstaje kwestya, czy przy 
odnawianiu ugody nienależałoby może spróbować u- 
lepszenia składu delegacyj, albo utworzenia wspólne­
go parlamentu dla spraw wspólnych. Wspólne po­
stępowanie stronnictwa wiernokonstytucyjnego będzie 
także potrzebnem po za parlamentem, aby przepro­
wadzić jednolitość zapatrywań ludności na zgroma­
dzeniach wyborczych, zjazdach stronnictw itp. Co do 
punktu 3) mówca żałuje, że jak Pester L loyd  dono­
si, odroczenie Rady państwa nastąpić już ma 20go 
lutego, gdyż w skutek krótkości czasu utrudnionem

będzie osiągnięcie celu w punkcie 2) wyrażonego. Zre­
sztą nie ma potrzeby zwoływania sejmów w marcu, 
ponieważ załatwiły one już budżet na r. 1876. Dla 
tego właściwą byłoby rzeczą porozumieć się z rzą­
dem co do terminu odroczenia Rady państwa.

Nad wnioskami p. Fuxa wywiązała się żywa dy- 
skusya, po której odrzucono w głosowaniu punkt 1). 
i 3)., a punkt 2.) przyjęto 11 głosami przeciw 10 
w następującej osnowie: „Klub postępowy oświadcza 
że na podstawie wniosku dep. Heilsberga i przepro­
wadzonych obrad zamierza jeszcze przed odroczeniem 
lub zamknięciem bieżącej sesyi starać się o porozu­
mienie się całego stronnictwa wiernokonstytucyjnego 
względem wspólnych kroków w sprawie austryacko- 
węgierskiej i o zgodne o ile możności postępowanie41.

Onegdaj zaś w klubie postępowym rozbierano na 
wniosek także depntowanego Fuxa znany projekt 
Fischhofa o rozbrojeniu mocarstw europejskich. Po 
dłuższych rozprawach uchwalono wnieść do Izby de­
putowanych następującą rezolucyę:

1) Izba deputowanych oświadcza, że w redukcyi 
wojsk stałych i w ograniczeniu wydatków na wojsko 
upatruje nieodzowną rękojmię większej pewności po­
koju, rozwoju państwa, uporządkowania finansów pań­
stwowych i racyonalnej ekonomii.

2) Izba deputowanych spodziewa się, że rząd wspól­
ny, celem stwierdzenia czynem ciągłych zapewnień 
pokojowych, nie omieszka dla dobra powszechnego, 
zastanowić się nad podniesioną ideą powszechnej ró­
wnoczesnej redukcyi wojsk stałych, i że nie odmówi 
swego poparcia usiłowaniom skierowanym ku zreali­
zowaniu tej idei.

3) Izba deputowanych wita z największą radością 
myśl zwołania europejskiej konferencyi deputowanych 
celem zastanowienia się nad środkami, za pomocą 
których moźnaby równocześnie i w jednakowym sto­
pniu zmniejszyć liczbę wójsk stałych i tym sposo­
bem wpłynąć na zmniejszenie ciężarów połączonych 
z utrzymaniem wojska.

Uprasza się rząd, ażeby ustępy 1 i 2 powyższej 
rezolucyi podał do wiadomości ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Celem narad przedwstępnych ma być powyższa re- 
zolucya odesłaną do osobnej komisyi z 15 członków 
złożonej. Po przyjęciu powyższej rezolucyi uchwalił 
klub podać ją  do wiadomości wszystkich innych klu­
bów, ażeby one także zastanowiły się nad projektem 
Dr. Fischhofa i aby w Izbie deputowanych głosowały 
za odesłaniem powyższej rezolucyi do komisyi.

—  Wydział gospodarczy Izby deputowanych za­
stanawiał się wczoraj nad odpowiedzią rządu na inter- 
pelacye w sprawie handlowo-politycznej Sprawozdawca 
dep. D o r m i t z e r  uczynił następujące wnioski:

„Wys. Izba zechce uchwalić: Wzywa się rząd:
1. aby projekt powszechnej taryfy cłowej, czy to 

osobno czy to z innemi w ciągu tego czasu zawar- 
temi traktatami handlowemi, jak najrychlej, w każ­
dym razie dostatecznie w porę, przedłożył do trakto 
wania konstytucyjnego, celem umożliwienia w ten 
sposób Radzie państwa powzięcia swobodnej i wła­
ściwej uchwały co do ochrony interesów naszego 
przem ysłu;

2. aby się postarał o usunięcie niedogodności, jakie 
się wcisnęły ze szkodą przemysłu krajowego przy 
postrzyganiu;

3. aby przy rokowaniach z rządem węgierskim 
strzegł uprawnionych interesów tej części monarchii 
stanowczo i wytrwałe.

Wydział uchwalił, aby wnioski te wraz ze spra­
wozdaniem rozdać między członkami wydziału w do­
statecznej liczbie egzemplarzy, a obrady nad niemi 
naznaczono na 23 b. m.

— Wydział Izby deputowanych wybrany do wnio­
sku dep. Meznika o opodatkowanie spółek zarobko­
wych i gospodarczych postanowił nie wybierać do 
tej sprawy osobistego referenta. W  zasadzie podzie­
lono zapatrywanie udziału reformy podatków, że te 
spółki powinny być wolne od podatków, które opie 
rają się na zasadzie samopomocy, a nieobliczone są 
na zysk, czynność zaś ich ograniczoną jest tylko na 
grono członków. Z uwagi, że wydział reformy poda

tków obradować będzie w tych dniach nad pytania­
mi, będącemi w związku z tą  sprawą, zgodzono się, 
aby uchwałę odroczyć do 29 b. m., a wtedy zapro­
szonym będzie na posiedzenie reprezentant rządu, 
aby dał wydziałowi pogląd na odnośny materyał 
statystyczny.

—  Minister handlu wydał d. 5 b.m. do zarządów 
wszystkich austryackich dróg żelaznych następujące 
rozporządzenie: „C. k. państwowe ministerstwo woj­
ny, powodując się szlachetnemi zamiarami, wniosło 
prośbę, ażeby o wypadkach kolejowych zawiadamia­
no w drodze telegraficznej także najbliższą władzę 
wojskową, a to w tym celu, iżby ta  władza mogła 
natychmiast pośpieszyć na miejsce wypadku z rychłą 
a skuteczną pomocą. Państwowe ministerstwo wojny 
upraszało również o bezpośrednie zawiadomianie 
w tym celu, ażeby w danych wypadkach, jeżeliby 
pomoc prowincyonalnych władz wojskowych była 
mniej skuteczną, mogło wysłać pomoc z władzy cen­
tralnej. Wzywa się przeto wszystkie zarządy kolejo­
we do polecenia podwładnym swym organom, ażeby 
o wypadkach kolejowych, głównie zaś o wypadkach, 
w których znaczniejsza liczba ludzi odniosła uszko­
dzenia, również o wypadkach, w których pomiędzy 
uszkodzonymi znajdują się także członkowie armii, 
pomoc zaś niesiona przez organa kolejowe była nie­
dostateczną— zawiadamiały w drodze telegraficznej 
najbliższą władzę wojskową, tudzież c.k. państwowe 
ministerstwo wojny z podaniem najważniejszych szcze­
gółów.

— Między rządami austryacko - węgierskim z je ­
dnej strony, a rządem włoskim z drugiej strony, 
stanęła ugoda co do wydania całego szeregu p ra ­
wnych postanowień, dążących do ochrony ptactwa 
pożytecznego. Ugoda ta  została spisaną, a rządy wy 
konały ją  w formie oświadczeń ministeryalnych. W e­
dług artykułu I tej ugody, obowiązują się obie stro­
ny zarządzić w drodze ustawodawczej co potrzeba, 
celem ochrony ptactwa pożytecznego i przynoszącego 
korzyść kulturze krajowej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K .r a R Ó iv  21 stycznia. Wczoraj przed wieczorem 

otrzymaliśmy następujące pismo:
L. 1132

C. k. Sąd krajowy karny, jako prasowy uchwałą 
na dniu dzisiejszym zapadłą nie przychylił się do 
żądania c. k. Prokuratoryi rządowej , względem za­
twierdzenia zarządzonej przez nią d. 14 stycznia b. r. 
konfiskaty całego nakładu l ig o  Nru dziennika Czas 
z dnia 15 stycznia 1876 r. z powodu umieszczenia 
w tymże dzienniku artykułu wstępnego pod napisem: 
„Kraków 14 stycznia" zaczynającego się słowami 
„Nic bardziej nie dowodzi . . . , "  zaś kończącego sło­
wami ;,.... ('hcą prowadzić machinę ustawodawczą," 
albowiem artykuł ten nie zawiera przedmiotowej istoty 
zbrodni naruszenia publicznej spokojności z § 65 
lit. a. u. k. i art. II ustawy z d. 17 grudnia 1862 
N. 8 Dz. p. p, z r. 1863.

O czem c. k. Sąd krajowy karny pana Antoniego 
Kłobukowskiego, jako redaktora odpowiedzialnego i 
wydawcę, tudzież pana Józefa Łakocińskiego jako 
rządcę drukarni Czasu z tem nadmienieniem zawia­
damia , iż uchwała ta w skutek zgłoszonego odwoła­
nia się c. k. Prokuratoryi rządowej do Sądu wyższego 
nie jest prawomocną.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków dnia 20 stycznia 1876.

Kawecki.
—  Dowiadujemy się, że Członkowie Rady powia­

towej krakowskiej z większej własności ziemskiej, 
wybrani d. 4 b. m. w liczbie 1 1 , złożyli mandaty
swoje.

—  Dziś mamy 22-go stycznia. Od 22 dni zatem 
obowiązują nowe miary i wagi, lecz do cechowania 
ieh n ie-m a jeszcze w Krakowie urządzonego bióra! 
Interpelowano też w tej sprawie aż ministra w Ra­
dzie państwa.

na pałasze i szpady, dosiadano dzielnych koni, albo 
strzelano tło c-lu,  ale nie było tych orgij cyni­
cznych, 'gdzie pijane kobiety prześcigają pijanych 
mężczyzn w sprośnych rozmowach i czynach, ani tych 
gier szalonych, które pochłaniają nietylko osobiste 
iomme nieżonatych, ale częstokroć sposób do życia 
ii mej rodziny, rujnując ojców familii. Było wpraw­
dzie kilku znanych europejskich szulerów, ale ci przy­
stępu nie mieli do pałacu Pod B la c h ą , bo książę 
Józet gry nienawidził.

Chociaż bardzo przerzedzone, istniały jeszcze pod­
ówczas salony, z których opinią rachować się m u­
siał każdy młodzieniec, co zapragnął być policzony 
do dobrego towarzystwa. Takim był dom księżny 
Ogińskiej, dwóch Mokronowskich : Jenerała i Staro­
sty, Kasztelanowej Połanieckiej, Potockiego, później­
szego Wojewody i Ministra Oświecenia, Starościny 
Wolbromskiej, córki jej Krasińskiej, Starościny Opino- 
górskiej i kilka innych. Od tych poważnych m atron 
odbierał nieraz młodzieniec, zbaczający z drogi przy­
zwoitości, surową admonicyę, a niepoprawny drzwi 
domu zamknięte przed sobą zastawał.

Na Długiej ulicy w pałacu Potkańskich mieszkała 
sławna niegdyś z urody pani Kossowska, ze staro­
żytnej Wielkopolskiej rodziny pochodząca, i przyjmo­
wała eleganckie ówczesne towarzystwo, z wyklucze­
niem wszystkiego co staropolskiem (jak  się wyrażała) 
barbaryzmem tchnęło; nie widziano też w jej salo­
nie poważnego stroju polskiego, tylko nowomodne 
fraczki; nie słyszano poszczęku karabeli, tylko chrzęst 
jedwabiów; nie napotkałeś robrona i korneta powa­
żnej matrony, ale z grecka udrapowane suknie, z bo­
ku podpięte fermuarem z kam eą, albo drogiemi ka­
mieniami, które niegdyś zdobiły dziadów karabele; 
nie słyszałeś poważnej polskiej mowy, ale francuskie 
szczebiotanie, z umysłu chrapliwe wymawianie ka­
żdego r, żeby naśladować Paryżan. Woń pachnideł 
otaczała tych elegantów, obojej płci, a mody, zwy­
czaje cudzoziemskie, albo salonowe sukcessa ówcze­
snych des incroyables, były przedmiotem rozmowy; 
słowem nieświadomemu rzeczy łatwoby się zdawać 
mogło, że laską czarodziejską z okolic Nadwiślańskich 
przeniesiony został nad brzegi Sekwany. _

W ogromnym salonie, spłowiałym nieco adama­
szkiem obitym, w złoconych ramach, gdzie niegdzie 
wytartych, porozstawiane były stoliki, otoczone kilku 
krzesłami, na których siedzieli damy i mężczyźni; 
przy brzęczącym nieco klawi korcie jakaś elegantka 
wyśpiewywała francuskie romanse, a po każdem od­
śpiewaniu, na znak dany przez gospodynię, całe to­
warzystwo biło brawo. Po salonie przechadzało się 
grono młodych panienek, wykwintnie i jaskrawo u- 
branych, wygorsowanych, w krótkich, ledwie ramio­
na pokrywających rękawkach i długich białych ręka­
wiczkach. Jedna tylko pomiędzy niemi różniła się 
strojem, bo była cała w czerni, a stan jej sukni, le­

dwie że rozwartej na przodzie, oszyty był czarną ko­
ronką; słuchała rozmowy swych towarzyszek i asy­
stującej im młodzieży, ale nie brała w niej udziału.

Przy jednym ze stolików siedziała dawna znajoma 
nasza jenerałowa N., ciotka panny Maryanny, obok 
niej Krajczyna, owa krewna i protektorka kasztela- 
nica Spicymirskiego, i półgłosem rozmawiały.

— „Cóż to za piękny a zarazem niebezpieczny 
zastęp", mówiła Krajczyna, wskazując na grono prze­
chodzących się panienek, „ależ twoja M arynia, ko­
chana Jenerałowo, chociaż śliczna w tem czarnem 
ubraniu, wygląda między niemi jak  mucha wśród 
kwiatów. Czemu też nie wyperswadujesz jej tej m a­
nii odróżniania się od reszty ludzi ?“

—  „A h! m a ch^reu, odrzekła zapytana, „jużem 
sobie gębę zgadała, żeby jej to z głowy wybić, ale 
napróżno; stanowczo mi powiedziała, że póki ojciec 
jej w więzieniu, nie przywdzieje kolorowej sukni, a 
to takie uparte stworzenie, że wypowiedzieć tego nie 
mogę. “

—  „J ’en sais quelque chose“, odrzekła krótko 
Krajczyna i nogą tupnęła z niecierpliwości, „ale 
przecież to więzienie wiecznie trwać nie będzie, a 
Austryacy, nie antropofagi, nie zjedzą go. Po co też 
było mu mieszać się w te sprawy legionów ? . . .  nie 
rozum iem ... Dobrze to mówi przysłowie: „Czem się 
skorupka napoi za młodu, tem trąci na 3tarość.“ 
W młodości konfederat Barski, w podeszłym wieku, 
jak ów stary furman, co bicze kręcił, nie mogąc 
szabelką wywijać, spiskuje przynajmniej. On, co 
posiada wszystko, co życie uprzyjemnić m oże: powa­
żany, bogaty, dobrze urodzony —  jem u zdrową gło­
wę kłaść pod ew angelię... to nie do p o ję c ia ! ... 
ma is en f a i t  de godts , U n 'y  a p a s  de d ispu te", 
dodała i machnęła ręką, „jak się trochę wysiedzi w 
kozie, to może inaczej zapatrywać się będzie na 
świat i ludzi, a wtenczas i nasze projekta dojdą do 
skutku; tem pewniej, że mam sposób oddania mu 
wielkiej przysługi i wpłynienia zbawiennie na jego 
uwolnienie."

—  „Wspominałaś mi o tem, kochana pani", o- 
zwała się Jenerałowa, „aleś mi ni# powiedziała, jak  
się do tego weźmiesz."

—  „Za pomocą księcia Józefa", odrzekła K raj­
czyna,- „dotąd jednak nie miałam pewnego sposobu 
wpłynięcia na niego; ale wczoraj odebrałam wiado­
mość, że referendarzowa litewska Tyszkiewiczowa 
przybywa w tych dniach do Jabłonny, gdzie się 
książę, udaje na jej spotkanie. Wpływ księcia Jó ­
zefa na dworze Wiedeńskim jest wielki, raz przez 
rodzinę matki, Kińskiej z domu, powtóre przez wła­
sne zasługi,i pewna jestem, że cesarz Franciszek nie 
zapomniał o tem, jakiemi względami zaszczycał stryj 
jego, cesarz Józef. Książę nie ma nic do odmówie­
nia ukochanej siostrze, a moje stosunki z Referen- 
darzową każą mi wnosić, że ją  potrafię zaintereso­
wać w sprawie uwięzionego."

—  „Ah! jakże ci wdzięczną będę", zawołała J e ­
nerałowa, ściskając ją  za rękę.

—  „Bardzo mi miłe są twoje podzięki", odrze­
kła Krajczyna, „ale ci powiem szczerze, że wolała­
bym, jako dowód wdzięczności, więcej względów ze 
strony Maryni dla mego Alfonsa", i spojrzała na 
kasztelanica Spicymirskiego, rozmawiającego właśnie 
z Podkomorzanką. „Ukazanie się Maryni tutaj obu­
dziło w sercu Alfonsa uśpione nadzieje jego; nie u- 
wierzysz, z jakim zapałem mówi o niej, znajduje, że 
jej wdzięków przybyło, że teraz jma zupełnie 1’air  
dam e , słowem, zakochany na zabój; a ja  pojąć nie 
mogę, jakim sposobem Marynia może być obojętną 
na zabiegi człowieka, co miał takie sukcesa i tu i 
za granicą; bo czyż może być większy tryum f dla 
kobiety que de fix e r  un  papillon .

„Powiedz mi szczerze, nie zrobiła ci jakich zwie­
rzeń co do owego pana Józefa, o którym mi pisała 
Prozorowa, że ciągle się kręcił koło niej, i w W e­
necji i w Rzymie, jak tam  konsystował; a poczciwy 
Podkomorzy, aveugle comme une taupe , ani się te­
go domyślał, bo gdyby inaczej było, czyż przypu­
ścić można, żeby, mając córkę ładną, dobrze wycho­
waną, dziedziczkę wielkiego majątku, mógł pragnąć 
dla niej związku z chłopcem bez żadnych stosunków 
z wybranem towarzystwem, bez tytułu, bez fortuny... 
nie! to by było szaleństwo."

— „Zapewne, zapewne", odrzekła Jenerałowa, 
„ale, kochana Pani, ja  się trzymam tej zasady: 
qu’il ne fa u t  p as deprecier ses adversaires i kiedy 
mowa o tym panu Józefie, muszę sprostować nieco 
zapatrywanie twoje co do urodzenia jego. Wszak 
to on z dziada pradziada senatorskie dziecko; matka 
jego, to siostra Kazimierza Pułaskiego, a córka sta­
rosty Wareckiego, a to u mego szwagra większy ma 
walor, jak gdyby była Czartoryską albo Potocką. 
Dziad jego, który mieszkał za kordonem, podług 
patentu cesarza Józefa, miał prawo do tytułu hra­
biego, bo był i senatorem i dygnitarzem, ale nie 
chciał tego; a co do majątku, to wprawdzie ojciec 
jego stracił swój, ale została fortuna po matce, nie 
duża, ale zawsze coś; a potem, mówiła mi Agata 
Zawiszanka, że we Włoszech zjawił się Dominik Pu­
łaski."

—- „Dominik? powiadasz?" zawołała zdziwiona 
Krajczyna, „nigdym o nim nie słyszała."

—  „Bardzo wierzę", odrzekła Jenerałowa, „bo on 
nigdy nie był w tych stronach; ależ ja, com mło­
dość moję spędziła na Wołyniu, nasłuchałam się o 
nim nie raz. Ba! widziałam go w domu wuja me­
go, starosty Miączyńskiego. Okrutnie zuchwały, 
awanturuik, wykradł jakąś zakonnicę; zagrożony 
kondemnatą, umknął i przepadł bez wieści, potem 
się ukazał w czasie Konfederacyi Barskiej; w jakiejś 
bitwie dostał się do niewoli i zdało się, że tam  zgi­
nął, ale na parę ła t przed insurekcyą Kościuszki 
zjawił się jako kwestarz Karmelitów, bił się w tem

powstaniu, potem był ajentem legionów i wraz z pa­
nem Józefem i tym zawadyaką Olędzkim zaciągnął 
się w ich szeregi. W e Włoszech nie miał potrzeby 
kryć przeszłości swojej, to też panna Agata mówiła 
mi, że słyszała, jak opowiadał dziwne przygody 
awanturniczego życia swego.

„ów  tedy pan Dominik zginął nad Trebią, a ma­
jątek swój, z gotowizny i klejnotów składający się, 
zapisał p. Józefowi; zapewne to nie wiele, w poró­
wnaniu tego, co będzie kiedyś mieć Marynia, ale jak 
znam Podkomorzego, to w postanowieniu córki na 
różnicę majątkową zważać nie będzie, bo go sam ma 
do sytu. Względy tedy towarzyskie, jak  my je ro­
zumiemy, nie stoją na zawadzie tem u związkowi; 
ale ja„  cobym jej rada nieba przychylić, co pojmuję 
życie, jabym pragnęła dla niej związku z człowie­
kiem, któryby ją  od razu postawił na stanowisku w 
naszym świecie, do jakiego ze wszech miar ma pra­
wo, a nie zamykał gdzieś na wsi. J a  dołożę wszel­
kiego starania, żeby zerwać ten związek, a ty, ko­
chana Pani, jeżeli pozyskasz wdanie się Księcia za 
Podkomorzym, zrób z tego zasługę dla Kasztelanica. 
Zresztą czas i okoliczności, to dwaj wielcy sprzy­
mierzeńcy, tem bardziej, że my na miejscu, a on 
daleko. “

—  „Sprawa, co jest w takich rękach, jak twoje", 
mówiła Krajczyna, „musi pójść pom yśln ie ..."  a po 
przestanku: „jakże ci idzie na twojem starostwie ?“ 
zapytała.

— „Doskonale", odrzekła, „rząd nie wiedział co 
miał zdublowałam i czynsz dzierżawny, jaki pobierał 
starosta Opacki, i tenutę arendy; przytem lasy o- 
gromne, z których korzystać nie umiano, słowem, 
nadspodziewaną mam intratę, i P ro t Potocki, który 
chciał nabyć te dobra w jakichś widokach spekula­
cyjnych, dawał mi piętnąście tysięcy czerwonych 
złotych odstępnego, ale ja  wiem, że go dużo więcej 
pociągnę na rentę dożywotnią, bo to złote jab łk o ; 
codzień też wnoszę westchnienia za spokój duszy 
szczodrobliwego dawcy tego daru i za pomyślność 
tej, co wpłynęła na to jego postanowienie", i uści­
snęła rękę Kraj czyny.

Kiedy domawiała tych słów, damę siedzącą przy 
klawikorcie zastąpił jakiś m etr muzyki, odegrał pier­
wszą część kontredansu, potem uderzył silnie ostat­
ni akord i zręcznym pasażem zakończył, a na to 
wezwanie powstały z miejsc swoich panienki, męż­
czyźni podali im ręce, stanęło ośm par i zaczął się 
taniec. Kobiety drobno przebierają nóżkami, mężczy­
źni walą pigeony, entrechats, battements, niejeden 
kostki u nóg pozbijał sobie, ale chęć popisania się 
zagłuszała uczucie bolu.

Panna Maryanna nie tańcowała, a Kasztelanie 
chcąc pokazać, jaki udział bierze w jej smutku, tak­
że wstrzymał się od tańca i usiadłszy koło niej roz­
mawiał; spostrzegła to Krajczyna i zwracając się do 
Jenerałow ej:

— „P atrza j! mówiła, jaki on nią zajęty, wyrzekł 
się nawet kontredansa, który z taką gracyą tańcuje 
doprawdy, ta  dziewczyna chyba serca nie ma, żeby 
być obojętną na te oznaki przywiązania".

Jenerałowa uczuć musiała cały ogrom poświęcenia 
Kasztelanica, bo jakby w odpowiedzi na mowę swo­
jej przyjaciółki, oczy wzniosła w górę i westchnęła 
głęboko.

Przybycie jakiejś elegantki, co świeżo wróciła z za­
granicy, przerwało tę rozmowę, wszyscy ją  otoczyli, 
bo kobiety rade były tem zbliżeniem dowieść zaży­
łych z nią stosunków.

Młodzież ówczesna wielkiego świata dzieliła się na 
dwa, że tak powiem, obozy, które chociaż nie wy- 
stępywały nieprzyjaźnie względem siebie, nie okazy­
wały jednak żadnej wzajemnej sympatyi. Jeden skła­
dali ci, co walczyli pod Dubienką, Szczekocinami i 
Maciejowicami i bardzo młodzi, pragnący nowych bo­
jów, które przewidywać dozwalał wstrząśnięty w grun­
cie rewolucyą francuską ustrój polityczny Europy. 
Ci otaczali ks. Józefa, a ich zabawy i zajęcia nosiły 
cechę dążności do życia czynnego, przyzwyczajeń do 
trudów i niewygód, a objawem ich była nieraz ru ­
baszna zuchwałość albo ten ton żołnierskiej fantazyi, 
który inaugurowała Republika, a rozwinęła epoka 
konsulatu i cesarstwa.

W drugim byli starsi nieco wiekiem, którym wspo­
mnienie dziecinne, albo przykłady domowe, prze­
chowały tradycye czasów Ludwika XV, tak staran­
nie naśladowane na dworze Stanisława A ngusta; 
z młodszych zaś same rozpieszczone młodziki, żądne 
uciech i łatwych sukcesów. Ci nie przypuszczali, że­
by wpływ Francyi aż do nas mógł sięgnąć i zamą­
cić spokój, którego najsłodszym dla nich owocem 
było użycie.

Kasztelanie Spicymirski należał do tej kategoryi; 
od trzech lat blisko, jakeśmy go stracili z oczu, nic 
się nie zmienił, zawsze elegant, z przesadą hołdują­
cą modzie, nieoględny, zawsze potrzebnicki, taki R o ­
ger Bontem ps , jak mówią Francuzi, niezdolny się 
zająć żadną wytrwałą pracą, nieumiejący nawet zdro­
wo ocenić majątkowego położenia swego; próżnię 
w kieszeni zastępował czasami pomocą możnej ro ­
dziny swo ej, częściej pożyczką na wysokie procenta, 
których nie były w stanie opłacać nierządem zrujno­
wane m ajątki jego, trzeba też było część ich sprze­
dać, reszta obciążona nie przedstawiała gw arancji 
dla pożyczających; kredyt tedy osłabł, a on nie miał 
dosyć odwagi, żeby zmniejszyć wydatki i zmienić 
sposób życia, który go postawił w tym opłakanym 
stanie; ciągnął też djabła za ogon, jak to mówi 
przysłowie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Donoszą nam z komitetn balu danego na fun-1 okrąg policyjny i pocztowy. Cały Londyn liczy obe 
dusz zakupna obrazu Matejki „Unia,u że bal ten I cnie -1 */2 milionów mieszkańców, a tej liczby nie do 
przyniósł czystego dochodu 1030 złr., które złożono I szło nigdy jeszcze żadne miasto tak w starożytności 
^ Iow. wzajemnego kredytu, gdzie ulokowane zostały jak w nowszych czasach. Oprócz zwykłego wzrostu 
składki dotychczas na cel ten wpływające. ludności przez rodzenie się, którego cyfry są zna

PP. Bolesław S k ó r c z e w s k i ,  Jan F i l ewi cz l czne  w skutku coraz lepszego stanu zdrowia, i zmniej 
i Adolf S i l b e r s t e i n ,  wszyscy trzej rodem z Kra-1 szania się śmiertelności, przybywa corocznie Londy 
kowa, otrzymali d. 19 b. m. na tutejszym Uniwersy-1 nowi około 3 0 , 0 0 0  mieszkańców, których z prowincyi 
tecie stopień doktorów wszech nauk lekarskich, I stolica przynęca. Jeśli stosunki się me zmienią, za 
p-Feliks K r a e t s c h m e r  zaś, doktor medycyny i chi-1 najbliższym spisem ludności naznaczonym na r. 1880 
rurgii Uniwersytetu paryskiego, otrzymał d. 20 bm. Londyn liczyć będzie 5 milionów mieszkańców, 
zatwierdzenie swego dyplomu doktorskiego. Teatr. Dziś w sobotę dnia 22 stycznia, na do

—- Przypomnieć winniśmy, że w poniedziałek wie- chód p. S o b i e s ł a w a ,  po raz pierwszy, dramat w 5 
czór jest pierwsze przyjęcie u prezydenta miasta I aktach oryginalnie napisany wierszem, przez Juliana 
Dra Zyblikiewicza, jakie odbywać się będzie co L  p 0rad0wa, (uwieńczony trzecią nagrodą na konkur- 
tydzień. I K;e krakowskim 1875 r.): Wesele zdobyiocy czyli

^  nowo zorganizowanem Towarzystwie muzy-1 A ttyla  król Hunnów. Jutro w niedzielę d. 23 sty­
gnę® krakowskiem rozpoczęły się już ćwiczenia. I cznia opera buffo w 4ch aktach z francuskiego przez 
Próby chórów odbywają się w poniedziałki, środy i I Hektora Cremieus, muzyka J. Offenbacha: Orfeusz 
piątki pod kierunkiem dyrektora p. N i e d z i e l s k i e - 1 w piekle. Początek o godzinie 7ej. 
g o , który także wziął na siebie w szkole Towarzy-I — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
stwa kształcenie solowych głosów. Naukę śpiewu I sztuk otwarta codziennie od godz. l le j  do 4ej prócz 
z uczennicami w szkole objęła pani Vo i g t .  Przybyło I poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 centów, w dni 
też wielu nowych członków Towarzystwa i zapisali I powszednie 30 centów.
f1? napowrót ci, którzy poprzednio z byłej „Muzy“ | — Dnia 21 stycznia pogoda; termometr od ~ 9'2 
już się byli wykreślili. Księżna Marcelina Czartoryska I doszedł do—  P2 C. Barometr opada; dnia 22 sty- 
^apewnila dyrektora, że tak ona. jak i syn jej wy-leżnia o godzinie 6ej rano stan jego był 742.4 mi- 
brany prezesem, gorliwie się zajmą sprawami Towa-1 limetrów; termometru — 4"8 C. Wiatr północno- 
rzystwa. Najważniejsza w tej chwili rzeczą jest zor-1 wschodni.
ganizowanie licznych chórów, poczem dopiero nowy I — W niedzielę dnia 23 stycznia: Zaślubienia Naj- 

yrektor będzie mógł urządzać publiczne popisy. Le-1 świętszej Maryi panny i Śgo Jana jałmużnika: w po 
P*ej bowiem jest poświecić choćby dłuższy czas nauce, I niedziałek dnia 24 stycznia: >Śgo Tymoteusza bisk. m 
azeby pierwsze wystąpienie świadczyć mogło, że I ™
*jowe Towarzystwo wstąpiło na nowe odpowiedniej W ykaz zmarłych w Krakowie

°S' rzetelnej pracy około muzyki i śpiewu. od dnia 14g0 do 20 Stycznia 1878 roku
Gabinet archeologiczny Uniw. Jagiell. otrzymał

od p. F. Bartynowskiego tłoki piecz cci, od p. b“. Bi-1 Jarecki Piotr> kamieniarz, lat 46, na suchoty płuc; 
^lipskiego rysunki starożytnych przedmiotów, od Długoszowski Ignacy, nauczyciel prywatny, lat 5b, 
X. Tamulewicza z Kurlandyi moneto, od hr. Augu "a oddziale chorób umysłowych; M ec Piotr, wyro- 
stowej Potockiej album fotografij ornatów dochowa-1bmk> lat 56’ z wyniszczenia s‘ ’ ^ ? ’ Z l
nych w kościele 0 0 . Franciszkanów w Pińsku. robnica, lat 61, na zapalenie chroniczne n“ ek ’ P y- 

-  Jutro w niedzielę od godz. 1 2 - 1  w Muzeum Uaczówna Małgorzata wyrobnica, lat_60 m zapale- 
techniczno-przemysłowem p. Bronisław R yx  bedzie me P*u?a Kurkiew^czowa K at^zyn^ źona
miał 2-gi wykład gospodarstwa wiejskiego i g o 'sp o -^ o b m k a , lat 52, na
darstwa domowego kobiecego Od 4 - 5  inżynier zimirowska E u f e m i a  l a t  24, na mięsak z wypociną
Wład L a f-Ł-io • i i , ’ i i, i ł n i ,  I otrzewny: Spławiec Antoni, nauczyciel ludowy, lat^ a t k i e w i c z  wykład popularny bezpłatny , „ 7™.,™ W ni™ li.O silni»Vt.'«“ ‘ /A W  w T T /  |4 7 , na wypocinę opłucny prawej; Zmura Wojciech,
r  . (Ogólne własności sił . icl, 27. na dur osutkowy; Kaparski Woj-

echaniczna i miara jej). Iciech, wyrobnik, lat 60, na rozedmę płuc; Kosowski
Z !. wlftCZÓr tańcujący T® J  Z X Felicyan, lat 30, na suchoty płuc; Dziwisz Adam,

£ ?  . ' S '  Ł S  w y ro ta i  lat 54, na suchot, plac; M o w a

za-W o w s k a  Teodorowa, Brzeska Wiktorowa, Dwor- wny;> Wożniak Józef, syn wyrobnicy lat 14, na 
i Pollerowa. W wewnetrznem urządzeniu poczy- Pa,eme P»wego; Kafianowa Wiktorya, wdowa po 

biono pewne ulepszenia, jakie wskazała p r a k t y k a . M a g i s t r a t u ,  lat 60, na rozedmę płuc; Locher 
Osoby nie należące do Towarzystwa strzeleckiego Pinkus> wyrobnik lat 40 na suchoty płuc; Sp.ra 
mogą nabywać na tę zabawę bilety u sekretarza To- Chana> żona spekulanta, lat 28, na peritonitis gene- 
warzystwa p .  Dworskiego, na zalecenie jednego z ralilG Silbeiger Jrfze/> posługacz w bóżnicy, at 72, 
członków Towarzystwa, podobnie jak zeszłej soboty. na udar m igow y; Kragen Sara, akuszerką,, lat 80, 

Straż policyjna ujęła wczoraj Faidlę Kliszowską I na uwbtd starczy. ,
z .Wodzisławia w Królestwie Polskiem, która przybrała) Oprócz tego dzieci do lat 5-ciu zmarło _22, nua 
nazwisko Freimann, a jest obwinioną o kradzież I uowicic: na zapalenie nerek ł ,  na zapalenie mózgu 
w . służbie. Znaleziono przy niej pierścionek złoty i | 2> na spazmy 1, nieżywo urodzone 2, na hydrops 
korale, z których posiadania nie może sie wytłumaczyć. I anasarca 1, na zapalenie płuc 5, na ospę 4, na szczę- 

— Prawdziwie bolesną odbieramy w tej chwili te- kości.sk 1> na Puchlinę mózgu 2, na koklusz 2, na 
legrafem wiadomość, że tyle zasłużony w kraju na-1 dławiec 1.
Rzym a przez wszystkich co go znali ukochany major

Teudencya spokojna, cena bez zmiany. Żyto i jęcz­
mień stałe.

Płacono za pszenicę na 72 kiloot. od 8‘35 do 8-55, 
na 78 kilogr. od 10-35 do 10-45; żyto 70 do 72 kil. 
po 7-15 do 7-35 jęczmień 62 do 63 kilogr. po 6 70 
do 8'20, owies 41 do 43 kilogu po 7-67 do 8-—; 
kukurudza po 4-40 do 4-50, spirytus po 23-70 za 
100 litrów.

W rocław 20go stycznia 
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 i. po 19*50

mark; żyto na 200 f. po 16-25 m.; owies aa 200 f.
po 17-60 mark; olej po 67-- 
Trallesa po 42-— mark.

m.; spirytus na 100

Przyjechali do Krakowa od 21 do 22go stycznia.
HOTEL SASKI: Konstanty Dębski nadporueznik 

z Galicyi, Michał Dębski z Tarnopola, Józef Chomiń- 
ski z Galicyi, Hilary Podoski właśc. dóbr z Galicyi 
Jadwiga hr. Stecka właś. dóbr z Galicyi, Jan Bełzym 
z Galicyi, Teodor Zdanowski właś. dóbr z Kongre- 
sówki*

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Włady­
sław Dębski dyrekter teatru z Kongresówki, Wincenta 
Siennicka z Ropczyc, Helena Swoboda z synem -pb. 
z Kongresówki, X. Jan Borowski z Mszany, Wiktor 
Ogiński z Poznania, Emil Artel z Mysłowic, Hilary 
Odzierzyński ze Lwowa, Maksymilian Altenberg ze 
Lwowa, Rudolf Swoboda ob. z Mogiły, Anna Zaleska 
z Warszawy.

Seweryn K o r z e l i ń s k i ,  umarł dziś w Bereżnicy 
w Stryjskiem po krótkiej chorobie. Pogrzeb czcigo­
dnego naszego weterana odbędzie się tamże w ponie 
działek 24go b. m.

Jak donoszą dzienniki lwowskie, Seweryn G o ­
s z c z y ń s k i  jest od parę tygodni chory i stan jego | Sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 
Zaczyna niepokoić przyjaciół. 1

- Pada. mie.iska Lwowie uchwaliła onegdaji p0Cjpaienje (przed sądem przysięgłych); Ignacego

Uprawy sądowe.
Kraków 22 stycznia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym

W  poniedziałek d. 24 b. m.: Tomasza Szkorli 
budżet swój na “rok 1876 bez rozpraw. Wydatki wy-1? PodPalenie (przed sądem 
noszą 1,072,991 złr.; dochody zwyczajne i n a d z w y - y F e rn a n d a  Meidbgera o kradzież- Wojciecha

SSs ziT’703  ̂  ̂SZk°ły WydatCk
—  Na fundusz zakupna obrazu Matejki „Unia“, 

żebrano dotąd we Lwowie 18,578 złr.
— Sącz 20 stycznia.
Dnia 15go b. m. odbył się tu bal na korzyść u 

bogięj młodzieży szkolnej i wypadł bardzo świetnie

bliczny. We wtorek d. 25 b. m.: Józefa Głąbią o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Bujasa o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Józefa Bleiweisa o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Franciszka Szymonka o ciężkie uszko­
dzenie ciała. We środę d. 26 b. m.: Ignacego Skoczka

Podoski. Gospodyniami były pp. Marya Dobrzyńska, dzież) m  czwartek d_ 27 b; m_. Magdaleny w ło; 
Tekla Szujska, Bronisława Romerowa 1 0  a ' “ "Jehowy o morderstwo (przed sądem przysięgłych); Ja- 
brzycka; gospodarzami pp. Adolf Dobrzyński, uge-1 g anasa 0 kradzież; Ludwika Cympy o kradzież; 
niusz Zieliński,  Gustaw Romer i Antoni o nic 1 .1 j.je]eny Wiśniewskiej o kradzież; Wincentego Dudka 
Za wstępne zebrano 399 złr., lecz pomimo tak zna- . Ludwika p oczt0wśkiego o kradzież; Wojciecha To- 
^znej sumy, nie byłby bal odpowiedział celowi, g y/. w\ - 1 mu]jka 0 okraze maj estatu. Prócz tego 10 rozpraw 
datki były znaczne, gdyby nie połączono z tą zaba- apelacyj nvch w  piątek d. 28 b. m.: Józefa i Joanny 
^ ą  loteryi fantowej, na którą  ̂ arsza owa p.- 0 I Klimontów o przeniewierzenie; Antoniego Cory o oszu-

rzjńska zbierała fanty. Doc i z za a • . 'J 'ls tw o ; Jana Flaszy i Jana Zmudki o ciężkie uszko- 
przyniósł razem 599 złr., z czego zostało czystego dz d  l Franciszka Zawadzkiego o kradzież. 
308 złr. Za staraniem ministra Ziemiałkowskiego na- iTir , ,  j  5 on ; t r<-i , a rfi,™ nn,wolenie na ^  Ł  29 •• J a"a Cichego o kradzież; Re­

giny Jezioro o kradzież; Wojciecha Biełosa o kra­
dzież; Józefa Dymskiego o kradzież.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P e s z t  20go stycznia. (T arg  zboiowy.)
Dowóz pszenicy mały, chęć kupna i obrót słabe.

deszło z Wiednia telegrafem pozwolenie na loteryę 
fantową, oraz datek od tegoż ministra.

—  J asło  20 stycznia.
Wczoraj umarł tu lekarz miejski Saul Zauderer, 

powszechnie poważany dla swej dobroczynności i u- 
czciwości.

—  N. 3 Prawnika  zawiera: Obraz czynności urzę­
dowych połączonych z założeniem ksiąg gruntowych,
Przez Józefa L o u i s  (c. d.);— Przegląd tygodniowy;—
Draktyka sądowa i administracyjna;— Wiadomości

— Dowiadujemy się z Wiednia, że p. Franciszek Knrs p ie n ię d z y  1 p a p ie r ó w  p n b l. 
Milbacher, kandydat notaryalny i przysięgły tłumacz | (notowany przez Izbo handlową krakowaką). 
sądowy języka polsaiego w Wiedniu, wpisanym został) 22 Stycznia,
w poczet obrońców w sprawach karnych na okrąg Ip  Ą*] papier- rosyjski . . . {za 1 sztukę)
Wyższego sądu W  Wiedniu. f  £  ^  ^  '  '  '  1

Mateusz Wolański, szeregowiec 41go pułku pie- Mark niemieoki. . . .  
choty bar. Kelłnerą, stojący załogą w Wiedniu, po-1 Dikat holenderski ważny 
ran ił się śmiertelnie nożem szewskim, chcąc sobie Dt>kat anstryacki 
życie odebrać. 1 |Napoleondor

PRZEGLĄD_POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Pary* 21 stycznia. Le Temps ogłasza treść 
odpowiedzi angielskiej na notę A n d r a s s e g o .  Za­
czyna się ona od postawienia zasad pod względem 
utrzymania całości Tnrcyi i niepodległości Sułtana 
wobec państw obcych. Powstańcy powinni się pod­
dać, a jeśliby to nie nastąpiło, Anglia wniesie, aby 
Austrya wdała się zbrojnie w imieniu Sułtana i za 
jego przyzwoleniem.

Konstantynopol 20 stycznia. Minister robót 
£ a d r i bej mianowany został musteszarem w mini­

sterstwie marynarki. A li  pasza i K o n s t a n t  efendi 
wyjechali do Hercegowiny, a S e r w e r  pasza wrócił 
utaj. Irade sułtańskie poleca ministrowi sprawiedli­

wości D ż e w d e t o w i  paszy czuwać nad Bpiesznem 
wprowadzeniem reform i aby się udał w tym celu 
do wilajetów Adryanopolskiego i Dunajskiego, do­
tąd tenże natychmiast wyjeżdża. Komitety ustano­
wione do śledztw wstępnych urządziły komisaryaty 
policyjne, aby powstrzymać wypadki aresztowania 
prewencyjnie, oraz pomyłek co do osób. H a l  e t  pasza 
mianowany jest ministrem robót publicznych na miej 
see Kadrego beja.

W ashington 20 stycznia. Komisya Izby rc 
prezentantów wniosła, aby wysłać dwa pułki na gra­
nicę kraju Texas, dla położenia kresu rozbójniczym 
napadom band meiykańskich.

L a h o r e  18 stycznia. Książę W a l i i  przybył tu 
dzisiaj rano, i przyjmowanym był przez wielką liczbę 
książąt indyjskich.

Izba deputowanych Rady państwa przeszła wczo­
raj do porządku dziennego nad wnioskami wydziału, 
zmierzającemi do zniżenia węgla kamiennego. Po­
kazało się bowiem, że zanim sprawa ta dostała się 
na porządek dzienny pełnego posiedzenia Izby, usu­
niętym już został powód, który ją  wywołał. Do 
drożyzny węgla przyczyniała się niemal wyłącznie 
zbyt wysoka taryfa kolejowa; zarządy kolei żelaznych 
snać nie przeczuwały dla siebie niedobrego z ostate­
cznego sprawy tej w Izbie rozwiązania, pospieszyły 
więc same z obniżeniem taryfy. Ponieważ zaś ró­
wnocześnie poruszono ogólnie kwestyę taryf kolejo­
wych i przekazano -dotyczące przedłożenie właściwe­
mu wydziałowi, wniosek więc wspomniany stracił 
swoje znaczenie, co spowodowało Izb ę , iż przeszła 
nad nim do porządku dziennego. Po przyjęciu wnio­
sków wydziału gospodarczego, podanych przez nas 
onegdaj w całej osnowie, co do rządowych kas za­
liczkowych, nie starczyło już czasu Izbie, aby wziąć 
pod obrady zamieszczoną na porządku dziennym 
sprawę zniesienia lub utrzymania czesnego na uni­
wersytetach. Zaraz z początku zapisało się ośmiu 
mówców, odroczono więc rozprawy do następnego 
Dosiedzenia, które się odbędzie w przyszły wtorek.

Zwracamy ciągle uwagę na niekorzystne stanowi­
sko rządu wobec stronnictwa wiernokonstytucyj nego 
w sprawie węgierskiej. Nowym dowodem dla słu­
szności twierdzeń naszych jest ostatnie posiedzenie 
klubu postępowców, z którego podajemy szczegóły 
na właściwóm miejscu; nie widzimy jednak, aby się 
rząd dotychczas już tak daleko zaangażował w swej 
uległości dla stronnictwa, iżby się jeszcze w porę 
cofnąć nie mógł.

Parlament niemiecki na piejwszem po wakacyach 
posiedzeniu dnia 19 bm., gdy już w najlepsze toczy­
ły się obrady, okazał się niekompletnym. Na posie­
dzeniu następnem przystąpiono już do dalszego ciągu 
obrad nad nowelą karną. Sprawozdanie jeszcze nas

nie doszło. Niedługo po ukończeniu sesyi bieżącej 
parlament zwołany będzie na nową sesyę, lubo krót­
ką, a to z powodu zmiany, jaką rząd zaprowadzić 
myśli w roku budżetowym. W przyszłości rok bu­
dżetowy liczyć się ma od 1 kwietnia do 31 marca, 
podczas, gdy dotychczas rokiem budżetowym był rok 
kalendarzowy. Odpowiedni projekt już wniesiony do 
Rady związkowej, a w ministerstwie pracują nad pro­
jektem budżetu na jeden kwartał od 1 stycznia do 
1 kwietnia. Do Zielonych Świątek, około którego to 
czasu sejm pruski skończy swe prace, Berlin kipieć 
będzie życiem parlamentarnem.

Wielce jest prawdopodobnem, że rząd francuski 
wiedział już mniej więcej we czwartek, jaki jest re­
zultat wyborów delegatów, lecz zamilczał o nim z po­
wodu czwartkowego posiedzenia komisyi nieustającej, 
aby tego przedmiotu nie poruszono na komisyi choćby 
ubocznie, formalnie bowiem nie było do tego prawa. 
Gdyby jednak rezultat wyborów był przeważnie po­
myślny dla rządu, niewątpliwie byłby Buffet korzy­
stał z niego i choć natrącił o nim ubocznie. Posie­
dzenie to komisyi jest wielkiej wagi z powodu kora- 
petencyi komisyi nie oznaczonej dokładnie ustawą. 
Buffet zaprzeczył jej bowiem wszelkich atrybucyj re- 
prezentacyi w zastępstwie Zgromadzenia narodowego, 
przyznając jej jedynie prawo zwołania Zgromadzenia 
narodowego, przed którem ministeryum i  czynów 
swoich obowiązanem jest zdawać sprawę. Kiedy też 
lewica komisyi skarżyła się na nacisk wywierany przy 
wyborach delegatów przez profektów, Buffet odmó­
wił jej prawa rozbierania sprawy wyborów, której 
dotykać niewolno przed sprawdzeniem wyborów, a 
nadto nie należy to do komisyi nieustającej. Niemniej 
gdy Tirard nadmienił o zakazywaniu sprzedaży dzien­
ników na ulicach, co ostatnia uchwała Zgromadzenia 
narodowego przyznała tylko sądom, obstawał Buffet 
przy prawomocności artykułu 6go ustawy z r. 1849, 
nadającej prefektom prawo udzielania lub odbierania 
pozwoleń na sprzedaż dzienników po ulicach. Jeżeli 
zachodziłby tu spór między ustawą drukową a osta­
tnią uchwałą Zgromadzenia narodowego, rozstrzygnąć 
go mogą tylko sądy. Lewica protestowała przeciw 
takiemu tłómaczeniu, które niweczy uchwałę Zgro­
madzenia narodowego znoszącego właśnie dotyczący 
przepis ustawy drukowej Według uchwały pomienio- 
nej nie prefekt, ale sąd może zabronić sprzedaży u- 
licznej, a według ustawy drukowej prefekt nadaje 
konsens na sprzedaż publiczną — zatem prefekt co­
fnąć może konsens, choćby sąd nie zakazał sprzedaży 
ulicznej.

Zbliża się krok stanowczy w kwestyi wschodniej: 
wręczenie Porcie noty austryackiej, która trzymaną 
była dotychczas w tajemnicy, zapewne, aby nie dała 
powodu do krytycznych rozbiorów i tem samem nie 
wywołała trudności dla niektórych rządów przez za­
czepianie tej noty w dziennikach i z trybuny. Anglia 
bowiem ostatnia przyłączyła się do kroków trzech 
mocarstw, wprawdzie pod zastrzeżeniem wolności dzia­
łania, ale bez zastrzeżeń co do samej noty, tj. co do 
działania trzech mocarstw wogóle a Austryi w szcze 
góle.

Nordd. Allg. Ztg  ogłasza o stanie kwestyi wscho 
dniej obszerny list z Wiednia „ze strony dobrze po­
informowanej “, który wszakże nic nowego nie przy 
tacza. Ze względu jednak na półurzędową jego cechę 
podajemy choć krótko treść jego.

Akcya dyplomatyczna rozpoczęta przez hr. Andras­
sego w imieniu mocarstw zapewnia utrzymanie po 
koju. Porta odstąpiła na przedstawienia Austryi i 
Rosyi myśli uchylenia się od przyjęcia noty zbioro­
wej, pod pozorem, iż ubliża jej powadze i prawom, 
gdyż stanowczo oświadczono jej, że niema prawa od­
rzucać zbiorowego kroku Europy, zmierzającego do 
utrzymania pokoju i stłumienia zamieszek, zanim nota 
do jej wiadomości doszła. Teraz mogą mocarstwa 
stanowczo się umówić co do sposobu działania, skoro 
tylko Anglia zgodzi się na projekt, a to nie podlega 
już wątpliwości. Francya i Włochy przystąpiły do 
projektu austryackiego bezwarunkowo. Sojusz trzech 
cesarzów może być przeto uważanym za wstęp do 
zjednoczenia Europy dla dobra pokoju. Porta nie bę­
dzie mogła opierać się dłużej, bo wyrok areopagu 
europejskiego nie może być ubliżającym. Mocarstwa 
nie mogą poprzestać na ogólnych koncesyaek Porty, 
lecz nalegać będą na pozytywne rękojmie wykonania 
swego projektu. Mogą tu właśnie powstać trudności, 
ale dobra wola Porty okazana wydaniem iradów i 
i firmanów rozbijała się o zamęt pojęć w prowin- 
cyach powstańczych ze względu na autonomię i sa­
morząd. Lubo usprawiedliwionemi wydają się być 
przeszkody Porty w udzieleniu autonomii Bośni i 
Hercegowinie, to znów trudno pojąć, coby miała 
przeciw udziałowi chrześcian w zarządzie własnemi 
sprawami i dla czego chce ich trzymać zdała od 
praktycznych zadań życia publicznego. Pod tym wzglę­
dem formalna strona rękojmi spoczywa w istocie 
rzeczy, w uprawnieniu i wychowaniu ludu, aby się 
sam rządził. Jedyną przeto drogą odzyskania zaufania 
ludności i uspokojenia kraju jest stanowczy zamiar 
Porty i przyjęcie rady mocarstw-, wtedy bowiem tyl- 
ro można myśleć o pojednaniu z prowincjami po- 

wstańczemi, do czego zmierzają mocarstwa.^
Taka jest treść owego listu o obecnej fazie sprawy 

wschodniej.
Do Polit. Corr. donoszą z Aten l2go, że wyjazd 

Deligeorgisa do Missolungi ma na celu albo usunię­

cie się od balu dworskiego albo przeszkodzenie ze­
braniu się sejmu po świętach d. 23 b. m. Następ­
stwem tego byłoby zamknięcie sesyi sejmowej i zwo­
łanie chyba sesyi nadzwyczajnej.

Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
postąpił sobie w sprawie kubańskiej wzorem trzech 
rządów cesarskich w sprawie tureckiej. Rozesłał on 
bowiem okólnik do mocarstw europejskich i wezwał 
je do wspólnego działania celem uśmierzenia po­
wstania Kuby, które zagraża interesom amerykańskim. 
Zarazem jednak oświadczył, iż czyni to. aby nie być 
zmuszonym do wzięcia sprawy kubańskiej we własno 
ręce. Różnica zachodzi tu ta jedynie, że okólnik hr. 
Andrassego nie będzie wprzódy udzielony Porcie, do­
póki się na niego nie zgodzą państwa podpisane na 
traktacie z r. 1856, gdy gabinet washingtoński nie 
pominął Hiszpanii w swoim okólniku. Nota amery­
kańska tak dobrze jak nota austryacka posłużyć ma 
za podstawę dalszego działania. Sekretarz stanu Fish 
nie żąda na teraz nic innego, jak uspokojenia Kuby, 
co gdy nie nastąpi tak łatwo, będzie mógł w danym 
razie oświadczyć, iż Stany Zjednoczone chcąc uniknąć 
dalszych szkód, jakie powstanie zrządza ich handlowi, 
widzą się zmuszonemi zająć wyspę. Bo wcześniej czy 
później taki może być rezultat tej interwencyi na 
teraz dyplomatycznej, inaczej bowiem nie miałaby 
nota amerykańska żadnego celu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
H  i e d e i i  22 stycznia. Wydział kolei żelaznych 

w Radzie państwa uchwalił wniosek referenta wzglę­
dem budowy na koszt skarbu kolei nadbrzeżnej Du- 
najskiej, z Nussdorf do mostu w Stadelau, z ‘odno­
gą dla połączenia tej kolei z koleją Franciszka Jó­
zefa, a to, aby sprawa ta wziętą, była pod obrady, 
zanim jeszcze przystąpi się do obrad nad przedłoże­
niem rządowem co do kolei Predilskiej i Arlberg- 
skiej; dotyczące (odmowne) sprawozdania referentów, 
mają być w biurze Izby złożone dla przejrzenia ich 
przez członków Wydziału Izby.

Wiedeń 22 stycznia. Presse donosi z M o n a ­
c h i u m :  Stan choroby księżnej Maksymilianowej Ba­
warskiej polepszył się. Z tego powodu naznaczono 
już dni do zabaw dworskich mających się odbywać 
w ciągu zapust.

W i e d e ń  22 stycznia. Do Presse donoszą z Z a­
d a r  u : Wczoraj uderzyli powstańcy na okopy na 
drodze do T r e b i n i ,  poza któremi bronili się Tur­
cy po ostatniej utarczce odcięci; do wieczora zdobyli 
powstańcy cztery okopy, a dziś zamierzyli uderzyć 
na największą redutę turecką, która pozostała wczo­
raj nietkniętą, lecz Turcy cofnęli się z niej do Dri- 
ny. Dowódzca powstańców Maksym Bacewicz poległ 
podczas wczorajszego szturmu. Powstańcy obsadzili 
wszystkie pozycye. Wczoraj poległo 150 Turków; po­
wstańcy stracili 50 ludzi w zabitych i rannych.

Dubrownik 22 stycznia. Począwszy od dnia 
18go do 21 b. m. odbywały się ciągle utarczki na 
drodze do T r e b i n i  i według zapewnienia naocznych 
świadków kończyły się zawsze na szkodę Turków i 
połączone były ze znacznemi z ich strony stratami. 
Droga z Dubrownika do Trebini znajduje się w tej 
chwili w rękach powstańców.

Berlin 21 stycznia. Izba deputowanych posta­
nowiła obradować nad budżetem w pełnej Izbie i przy­
gotować obrady przez kilka grup. Na zapytanie ty­
czące się skarg sejmów prowjncyonalnych o zakłada^ 
nie i kurs objęcia funduszów prowjncyonalnych oświad­
czył minister skarbu, że rząd wcale nie wpływał na 
ruch kursów i gotów jest oddać fundusze prowin- 
cyonalne po kursie z d. 31 grudnia 1875 r.

Pary* 21 stycznia. Ajencja Havasa donosi: Do­
niesienie dzienników berlińskich o mniemanem uzbro­
jeniu eskadry francuskiej i innych przygotowaniach 
militarnych we Francyi jest zupełnie bezzasadnem.

Rzym  22 stycznia. Rokowania Austryi z Wło­
chami, względem traktatu handlowego, przybierają tok 
korzystny.

Madryt 21 stycznia. Wiadome dotychczas wy­
bory są dla ministerstwa przychylne. Republikanie 
przeprowadzili tylko dwóch kandydatów. C a s t e l l a r  
wszędzie przepadł.

K u r s a . W i e d e ń  22 stycznia, godz. 8 m. 35 
po poł. Renta papierowa 68 85 — Renta srebrne 
73 85 — Losy z r. 1860 112 40 — Akcye Bankn 
Uarod. 900 .— Akcye kredytowe 19190 — Londyn 
114-30.—  Srebro 104 50. — Napoleony 9 18V. 
Lombardy 115 10. Losy z r. 1864 134 50 — Akcyc 
tolei Karola Ludwika 197 25. Akcye kolei Lwowgko- 
Czemiowieckiej 137 50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 109-75. — Akcye kolei węg.-wschod. 44.—. 
Losy tureckie 24 25. — Obligacje indemn. galicyj­
skie. 87 50. — Losy premiowe węgierskie 76 25 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 115-25.— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 14F50. — Akcye franko - węgier.
27------- - Akcye franko-austr. 29-25. — Marki 56'90
Ruble 149 50.

Usposobienie giełdy: bez ruchu.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Klobukoicski.

- W kanie zaliczkowej w w (iecciuoi I J f T S l .Z .  o m o W a .
p rzem ierzono  81,900 zlr. I — ^ i k i .  (z. 1 * •!

W r. 1874 rozesłano w całej Europie listów i)Kupony anntr. trebr. płatne 
kart korespondencyjnych: w W. Brytanii i Irlandvi I Listy zastawne
1,046,000,000, w Danii 16,487,777, w Norwegii!G* ?oły«kabajowa 8,lic- (**100*ł w-Łł 
6,318,922, w Szwecyi 16,037,600, w Rosyi (bez | ? b“g- u,d#mn- V  <" " 
Finlandyi) 55,775,175, w Austro-Węgrach 282, 650, 5831 I  -
(z czego przypada na Cislitawię 220,673,881, n a | 6*liat! hip. bń.hin!l

i l u   l _ i ~  n r r n  r r r m . \  n  ____• _______ ! P O  O K O  0 0  4 C ' i U   /  I Ikraje węgierskie 61,976,702), w Szwajcaryi 68,252,8841 dif g.z.wło.j * / " ” »
w cesarstwie Niemieckiem 591,204,474, w Holandyi) 5,/»li*t.is*t.g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
51,888,357, w Luxemburg!! 2,067,244, w BelgiiL ^ t, *rebrem *•,100 zł. w. a.
H 9 M ,8 7 9 , we Francyi 366,506,169, we Włoszech | S

w W  R r v f o  -  • T  1 3  • O O  o  « P ,o c z . t o w Y c k  | 71 za 20 fat, banknotami za lóózł. w .  a .

;  ^ . N i e m t S r  H
^eign  12.4 we Francyi 10.2, we Włoszech 3 .8 ,14^  listy zmtawne król. Pol. Ber. n  (za 100r.)

*  T urcy i 0.2. 15^ listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)
— Wykazy statystyczne Londynu co tydzień ogła- 4* zaatawna król. Pol. (zalOOr.) 

2ane okazują, że Londyn w nadzwyczajny sposób I AJcsye kolejowe i bankowa:
Powiększa ludność swoją. Wiadomo, że stolica Anglii AkoJe kolei ®*ro1* tLnd^ k* p0 złr' ^  •

6lV na Włf ci,we miask) ' zamiejskic części Lou- ” bau. bT ^T  w. L ^ w U  " 200 '.
Które jednak  tw orzą wraz z miastem je d e n ' ,  bankn dla Han. i V. w Krak i  wp». 80 ń

ptacą żądają

1 49 
1 63 
1 69
0 56 
5 36 
5 87 
9 15 
9 30

11 30
1 05 

104 —

1 61 
1 70 
1 71
0 57 
5 44 
5 45 
9 30 
9 50

11 45
1 07

92 — 
87 — 
79 50 
85 60 
90 75 

100 —

88 60 
81 — 
87 -  
92 —

92 50 93 50

91 50 92 -

92 50 ; 93 50

100 —^  
85 - g -  
95 50m 
95 60 S 
93 253
82 - E ,

101 -  
90 - 7 .  
97 J—j* 
97
94 753
83 50 E_

196;]50 
136 50 
233 — 
58 -

199 60 
138 50
236 — 

64 ~ -

21 Stycznia- 
5*/, zjed. dług pad*, bank.
5„ >r » n »rebr. 

Oblig. md. nia. Anstr.
„ „ emskie
„ „ węgierskie

:: :: f f i S Ł
„ siedmiogr. 

5’/ .  węgierska pożyczka kol 
(po 300 frank.) 120 złr-

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Los,  m. Staniałswowa

Listy tastawne. 
Bankn naród, listy 
galicyjskie . • -

u  »  I f  * * * .  ,
6 „ gal. zakł. kred. włosc.
6 Zakł. kred. z. w Krak. w 1.18, 

* ■
:  :  „.36

7
6  u » v n
57jsr. .  ^

węgierskie listysęgie
zakł. kredyt, anstr.

„ zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 dr.
6 n Bankn gal. bipot . •

Pozyozki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 

„ „ 1854
” ” 1860

'/» losów pożyczki auitryac.
państw, r. 1860 . . 

Losy pożyczki a r. 1864 
prem. pożyczki węg.

płacą

14 25 
18 —

68 90 
78 90 

100 —  
100 -  

76 — 
88 
86 26 
76 —

98 25

96 80 
73 -  
86 25 

100 —  

93 20 
ilOl -

92 50
93 —

101 25

90 — 
[132 25

91 —

237 
106 50 
112 40

123 — 
134 -  

76 -

*ądają

14 76 
19 50

74 -

101 ~

76 50

86 76 
76 60

98 50

97 -

101 -
93 70

92 75
93 76 
85 50

101 75

90 50 
132 50
91 60

239 -  
107 — 
112 60

123 50 
134 50 

76 25

Losy Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

Dnnain . . .
„ księcia Balm . . .

.  Palfy - - .
„ * Klary . . .
„ hr. SŁ Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraefa
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevioh . . .
„ B n d o lfa .....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przsm.
Bankn naród, anstryac. . . 

Jadu kredytowego . . 
dugi parów, na Dunaju 

Kolei północ. Ferdynanda . 
rządowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. . 
ks. Bndolfa 200 zł. sr. 
AUóldsko-Fiamańskiej 
Koszyeko-Bognmil. . 
Siedmiogrodzkiej
CSsańskiej . • • •
wschodnio-węgierskiej
anstryack. półn.-zach. 

m Franciszka Józef* . 
Bankn anglo-anstryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Bankn franko-anstryackiago 

franko-węgierskiego .

płacą żądąją
21 _ 22 _

161 50 161 90

95 _ 95 40
39 50 40 —
28 — 28 50
28 — 28 50
33 25 82 75
29 25 29 75
23 — 23 6(
23 75 24 25
14 50 15 50
13 60 14 —
23 90 24 20

892 — 
191 80
348 -  
1815 

293 76 
166 -  
114 75 
197 25 
137

109 75 
121 50
114 50
115 75

199 25 
43 25 

141 50 
146 75 
90 80 

176 25 
29 — 
27 50

894 — 
192 -
359 — 

1820 
294 25 
166 50
l 15 ^197 60 
137 50

110 25 
122 —

115 -
116 25

199 75 
43 75 

142 -  
147 25 

91 -  
176 50 

29 25 
28 oO

Bankn galicyjskiego d handle 
i przem. w Krakowi*

.  krajowego galicyjskiego 
Lwowip

» wiedeńskiego dl* obro­
tu płodów 

» galieyjsk. hipotecznego 
m dla obrotn ogólnego .

Obligi pierwszeństwa. 

Kolei Dniestrzaóskiej

: płacą

21 75 
73 75

państwowa Bt. 500 fr. 145 26 
jŚmisBJ* * r. 1867 . 139 60edniowa St. 500 fr. 107 ~  

/  1875-1876 6'/. 
póła. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

m lOOzłr.w.a.
,  w srbr. 5*/ [103 

połndn. półn. niem. 5•/ 
z* 100 złr. w. a.

5% w srebrze . \ 94 —
gal. Kar. Ludw.800z.w.a. 
w srebr. 5*/, za 1 0 0 . '  99 60 
EmiBBja IL . . .  97 75 
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w srA*/o*alOO) 60 -  

Łmissya z r. 18Ś7 . | 82 75
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 68 — 
ks. Bndolfa300złr.w. a. 
w srebr. 5% z* 100 zŁ| 83 10 

Anstr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towar*, pragskie przem. żeL

po 300 złr. . . .  T[ 80 50

Waluty.
Cesarskie korony . .

dukat na wagę . . ii 5 42

46 76 
II - -  

74 50

żądąiu

47 26 

75 —

22 25 
74 26

107 50

100 
95 50 

103 25

Napoleondorjr
dnweryny angielskie . 
Srebr7 **! rosyjskie .
Srebro, kupony , . 
Palary związkowe. . 
Pruski* bilety kasowe

98 25

80 40
83 25 
69

83 30

81 50

5 43

I* w * w  21 stycznia

Dukat holenderski . .
, cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . • 
Bubel srebrny rosyjski 

» papierowy - , • • 
Talar pruski . - 
t a ty  zaat. Tow. kr. gal. 5 / ,  

. „ - » m 4 /,
M „ Bankn hipoteczn. 

Obligi indeian. bez kuponów 
A k c jo  kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ Iwowsko-czem.
„ bankn hipoteczn. ga l

Warszawa 20 ety.

Listy zastawne 1 seryi .
■ »  2 „

kupon . .
• .  nowe . .

knpon , .
.  likwidacyjne , .

knpon . . 
Kolej warszawsko-wiedeńska 

> ,  bydgoska
„ „ terespolsk.

-  bstzka

płacą
9 vl ii 22

11 62 11 56
9 46 9 47

105 — 105 16
106 40 105 60

5 28 
5 86 
9 24 
1 68 
1 48'/, 
1 70 

85 60 
79 50 
91 — 
87350 

197 — 
136 75 
234 —

żądaj;

5 88
6 44 
9 38 
1 68 
1 60
i  n v ,

86 29 
80 76 
91 75
88 f>0 

199 -  
188 75 
286 50

rob. | kop. rnb ! kop
96 S5 SC &5
0 30 ___  ■

93 85 94 18
0 38*/, --------

82 75 83 05
0 61’/,. _  _

—  — 83 50
75 60 ________

117 50 118 60
100 50 iOI 50



C Z A S  t  N ie d z ie l i  2 3  S ty c z n i*  1 8 7 6 ,

Z W iednia do K rakow a U  poc. osob. Nr. 11 i z Podwołoozysk przez Kraków do Wiednia u poc. pospiesz. Nr. 2. U poc. pospiesz. Nr, 1 niema z W iednia do 
K rakow a żadnego wagonu do spania i przypina się takowy dopiero w KrakOWiO dla połączenia do PodWOłOOZysk j zamówienia na łóżka do tego pociągu przyjmuje

Zresztą znajdują się przy wszystkich pociągach, przy których są wagony 1 klasy, także coupees łóżkowe i miejsca dla spania.
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CZAS z  Niedzieli 23 Stycznia 1876. b

Przeglądu sądowego i administracyjnego
rozpoczyna się druk rozprasy: 

resciwe objaśnienie ustawy galicyjskiej 
z dnia 30 Grudnia 1875 r.

o zniesieniu propinacji.
Cena prenumeiacyjna Przegląd; sąd, i adm. 
we Lwowie rocznie 6 z łr , półrocznie 3 złr 

kwartalnie 1 złr. 50 c. 
na prowincji rocznie 7 z łr ., półrocznie 3 

złr. 50 c , kwartalnie 1 złr. 75 c 
renumer&tę przyjmują wjzystkh księ 

o o ’ ., Zt6Ż , Administracja Przeglądu 
%d. i adm. Lwów, ul. Karola Luiwika 5.

Nakładem tegoż pisma wys L : 
stawa krajowa o zniesieniu prawa

propinacji.
ena 25 c. Za nadesłaniem 30 c. do Ad- 
uiistracyi Przeglądu iądowego i admin. 

n 0w> ulica Karola Ludwika L. 5 nastąpi 
przesyłka franco. [250 2 2]

AVISO.
h ^ as Reichs-Kriegs-Ministerium

eabsielitjget den Bedarf von 900 ,000  
sch ^ es5i»gkapseln sammt Anhang- 
■n7 nur J.um Legitimations - Blatt im 

der allgemeinen Konkurenz si-
cher zu stellen. —  von welchtm Quan-

jedoch nicht m-niger ais 10 ,000  
°tiick offeriit werden durfeq.

Die Offerte und die abgesondert bei- 
Poringenden Beweis-D ocum ente iiber 

, as Vadium haben Unmittelbar und 
i® 8ftens bis 3 1  J a o o e r  1 8 T 6  
^ ólf Ubr Mittags bel dem k. k. Reichs- 
- iegs -  Ministerium i«n Einreickungs- 

rf»tokoll einzntreffen.
Lie diesfal ligę detaillirte Kundma- 

^‘Ung, in welchrr die naheren Liefe- 
Uags-Bestimmungen und das Formulare 

|:anł Offert enthalten siud, ferner wo 
!e Muster dann der Yertrags-Entwurf 

e'agesehen werdea kónnen, wurde im 
; Czas“ Nr. 14 vom 19 Janner 1876  
Verlautbart. (257-2-2)

O s o l» y
hcące nauczyć się dokładnie jeżyka francuzkiego, 
,Hzein z niemieckim lub polskim zechcą zgłosić się 

bióra informacyjnego Wgo K a r .  W o ł a ń -  
' l e g o .  Ulica G ro d z k a  Nr. 93. (235 2-3)

Wielebnemu Duchowieństwu polecam mój zm- 
*ład d z ie ł  a z tu k i dla starannego wykony- 
f»nia o b r a z ó w  d o  o łta r z y , r e llg lj-  
^ e h  p r z e d s ta w ie ń  wszelkiego rodzaju, ja- 
10 i szczególniej do wykonywania

Stacyj krzyżowych
jjdług najsławniejszych oryginałów, jak Wttlt- 
'•>, P a r t n e r ,  O t e r b e c k .  W z o r y  poroz- 

r*® zawsze d l a  p o r ó w n a n i a  z innymi pro- 
®ktami.
, C e n y  w  w a l u c i e  a u s t r .

Stacye krzyżow e, obrazy o le jn e  
podług- KUlirichn.

Wysokość Szerokość bez ramy z ramą i oprawą 
50 centim. 37 centim złr. 125 złr, 185 

; 77 „ 53 „ „ 2< 0 „ 270
8- 95 „ 74 „ „ 250 „ 350
1-126 95 „ ,  430 „ 610
(•143 „ 111 ,  „ 520 .  700
1 Ktacye krzyżow e, druki o le jn e  po­

d łu g  Fortnera  
. Wysokość Szerokość bez ramy z ramą i oprawą 

, U. 50 centim 37 centim, złr. 56 złr. 101
Ul. 77 ,  53 „ ,1 0 0  „ 180
[U. 90 ,  66 ,  ,  165 „ 259
) tta cy e  krzyżow e m alow an e na b la ­

chy d la  kalw aryj i t. d.
Tv Wysokość szerokość bez ramy 

48 centim. 34 centim. złr. 1/0
V- 58 43 ,  - |40
M. 69 55 » 28J
. Liczne p iśm ienne u znania  z e  strony 
**chownych i wyższych w ład z du- 
S w n y c h , które na żądanie jaknajchętmej przeci 
Ldam, dają łaskawemu zamawiającemu pewną gwa- 
a.Qcyę dobroci i uznania  godnycli wjro- 
l0y  mego zakłada. j. • "

Na Npiaty ratam i chętnie przystaję po p 
Ir2edniem porozumieniu.

J a n  H e i n d l  , .
Zakład dzieł sztuki dla m alarstwa kościelnego i

, W ie^r^ tephansp la tz  7 (im Fursterzbifechofli- 
ben Palais). ____________

Tylko dla Panów!
Tylko za złr.5‘50 następująco 

zestawienie:
Fajka z prawdziwej piany morskiej z na­

krywką z chińskiego srebra wraz z cybu­
chem Dobrze idący, elegancko pozłacany 
zegarek kieszonkowy z puzderkiem, kluczy­
kiem, z gwarancyą dwuletnią, iż takowy do­
brze idzie. Elegancko pozłacany, lity łań­
cuszek kroju francuskiego wraz z medalionem. 
Elegancki sygnet z dowolną głoską. Nader 
elegancki scyzoryk z perłowej macicy z 6 o- 
strzami i garnitur guzików do koszul i koł­
nierzyków z najlepiej polerowanego kryształu 
górskiego z podkładką z perłowej macicy. 
Gała grupa, składająca się z ośmiu przed­
miotów, kosztuje tylko & z ł r .  g o  e .

K a r t y .
Najnowsze: Karty z wierszami, nader za­

bawne i zajmujące, w kopercie zapieczętowa­
nej. Cały zbiór 3 złr., pojedyncze grupy 60 c.

Tylko za złr 2 cent 30
kompletny garnitur do palenia, składający 
się z fajki z prawdziwej piany morskiej z 
nakrywką z chińskiego srebra wraz z cybu­
chem;^ cygarniczki z piany morskiej z sztucz­
ną figurą; 20 liber eleganckich bibułek do 
papierosów; patentowana cygarniczka; su­
cha fajka do palenia wraz z cybuchem; ele­
ganckie krzesiwo kieszonkowi z Allpacca 
wraz z lontem; pudełko zapałek woskowych 
i maszynkę do papierosów. Cena tych 29 
przedmiotów tylko 8  z ł r .  3 0  e .  wraz z 
opakowaniem. (165-2-4)

Do nabycia za gotówką lub przekazem 
pocztowym.

B. Muller's Waaren-Export
JPlen. Praterstrasse 43. Wlen.

CHOROBY flARDŁA, OŁOSD I OĘBY
CUKIERKI

Dethaua <“>«> -
raJeiaSfciMincano w słabościach g a r d ł a , e k r y p e e .  » ---------------  .   .• t- ----------- «--------- ; - . . ,,

ł r r w tu e y l  w  g s» rd l»  1 g ę b i e  p m s  ernles*!* ly r to n lu , z i* |io l( io * ą { ą  d z i a ł a n i u  m e r h a r j r u * M .  Lekarze zalecają je nczegól-
S !  fa®,BB®d«arJOBSS, w uow eo isa , p r o f e n o r o m  i t p i f w a h o m ,  albowiem utrzymują siłę organu głosu i zap
W P ary żu  w aptece p. Jńreboargjt. Denię, 90, -  w K rakow ie w aptece p. U  t r m m y K U o ą o . ,yofl
W . Wrdyhw.

z w j r z a d e w a e e n ł o  w  n e t a c h ,  e i i e h n ą e e u u  o U c a h o w i ,
jze zalecają je uozegól- 
ają strudzeniu gardła.—

wjapteceKoroną
wszystkich zuaczmejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.wa Lw ow ie xr antef*

I ^ B r la l i l l f e r s A r a w s ©  ^ 'r . t  w  W i e d n i u *

Niezbędne dla Dam!
P a n i e n  I P a ń  w  l u i ź d y m  w l e R u ,
szczegó ln iej słabowite i t e . których budowa ciała niedosta-

tecznie się rozwinęła, doznają już po krótkim użyciu '\plJL

Balsamu Serall ^8»*
sporządzonego przez Dr. Ali Bey-Mustafę, nadwornego lekarza Omera-Baszy w Konstantynopolu, 

zadziwiający i najzupełniejszy środek zaradczy.
b a l s a m  § » r a i l

przez starszego radcę sanitarnego Dra Mildego zbadany i dla zdrowia zupełnie za meszKoanwy 
uznany, wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, zapomocą swych niezrównanie wzmacniającycn 
części roślinnych najwidoczniejsze p r z y b ia n ie  n a  tu s z ) ,  a szczególniej uziafa na Ko­
rzystny rozw ój p ie r s i w p ie l  p lęh n ej i temsamem przyczynia się wielce u o n a -  
b y elM h g zta ttu eg o  b iu s tu , przez którąto prawdziwie zadziwiającą własnosc w  a c -  
b o ro w em  to w a r z y s tw ie  d o m sh le m  w  P a ry żu  i L o n d y n ie  stal się nie­

zbędnym śr o d h le m  to a le to w y m .
Również zapobiega B a ls a m  S era ll wszelkiemu o s ła b ie n iu  1 u w lg d O tM  do­

tyczących części ciała po przebytej s ła b o ś c i , a mianowicie p o  p o ło g u  i użycie « a i -  
s e m u  S era ll w każdym razie pociąga za sobą n a j le p s z e  sbutfcl- n j j , '  

Dotyczące opisanie s p o so b u  u ży c ia  balsamu znajduje się przy każdej flaszce. 
D u ża  fflaszUa U o sz tu je  4  fran h t c z y li 1 sA r . 6S e. w . a .

1 pudełko mydła z kwiatu Serail 4.0 c. w. a.
G ł ó w n y  s k ł a d  w Parfamerle hyglenlque

M. a r i a l i i l f ć  r s t r a s s e  M r . f  w  l e t l n l w .

lortuna u. dst-ung. Capitalist

F
 autentyczny wykaz losowań i tygodnik fachowo -jinansowy 

ryohoclzi 4 razy miesięcznie. _

C t t l o r o c a n i e  t y l l R o  S  * i r .
Fortuna“ zawiera listy ciągnień i zaległości w szystkich  europejskich lo­

sów i wylosować się mających austryackich obligacyj, akcyj i listów zastawnych, 
w p rzó d y  n iż  ka żd y  in n y  dzienn ik . Oprócz tego zawiera n. p. rocznik 1 8 /5 , 
502 sprawozdań z walnych zgrom adzeń, 60 kursów giełd, przeszło 650 arty ­

kułów i wiadomości pod wzgłędem finansów państwa, banków, kolei żelaznych, 
przemysłu i budownictwa, wykaz w s z y s t k i c h  r ią g l s l h B J C h  s r r j j  W S a e l -
I t i c l i  l o s ó w  e u r o p e j s k i c h ,  6 ©  p l a n ó w  l o s o w a n i a  % k a l e n ­
d a r z  l o s o w a ń .  [89 -2 ]

Połączony z tą gazetą
Kantor wymiany administracyi „Fortuna1* Landauer 1 Spółki,
który przez swe rozprzestrzenienie czynności i przez długoletnie zawiązki z pierwszemi fir­

mami krajowemi i zagranicznemi je s t w stanie podejmować się punktua lnego  i  rzetelnego  
za k u p n a  i  sp rzed a ży  kra jow ych  i  zagran icznych  losów i  pap ierów , toa lu t i  koszto­
rysów , poleca się do wykonania zamówień na e fek ta  za k ła d o w e i  speku lacy jne , oraz 

załatwia wymiany pieniędzy papierowych i srebrnych bez prow izyi.
Promesy na wszystkie ciągnienia, 

f f  D  Korespondencya odbywa się i w  p o l s k i m  J ę z y h u ,  a wszelkie zapytania i informacye 
■ - ' L). zostaną szybko i bezpłatnie załatwione.

A d m in i s t r a c y a  „ P o r tu n y *  14 a u ł  o r  w e k s lo w y  „ K o r łu n y
Wipplingerstrasse 38, w  A W ledn lu , Wipplingestrasse 28.

T ylko  Jed en  ra*

w 100

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FĆCAMP we FRANCYI 

wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawienia 
i obudzający apetyt

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.
Wystrzegać się fałszerstw i  naśladownictwa. 

ijjM Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spodzie 
f butelki z własnoręcznym podpisem głównie dyrygującego

Skład w FĆ0ANP we Fr&noyl. ^

Apteka
w miasteczku na pograniczu węgicr- 
skiem, przy kolei żelaznćj, lVa mili 
od zakładu zdrojowego położona, jest 
korzystnie d o  w y d z i e r ż a w i e ­
n i a .  —  W iadomości udziela w łaści­
ciel I I .  A i t r i b i t t  w K r y n i c y .

(54-2-3)

fe? Agencya główna w W i e d n i u  u PP. Joh. G ust Wehle et Cie. 
^  I. Esslinggasse Nr. 8.  (135-13-17)

Ed. Laclmer w Wiedniu
Fabrykant wyrobów a  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  i  A l p a k i

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z  c l l i ń -  
s k ie § t »  s r e b r a  1 A l  p a k  i .  mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka do herbaty, maselniczki i t. p p o  c e n a c h  f a b r y ­

c z n y c h .
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, prz.jmuje się 

za ł/5 ceDy zakupnej.

Realność w Krzeszowicach,
obok nowego pałacu pod 1. 42, składająca się z 
domu drewnianego w dobrym stanie i stodoły o 3 
zapolach, z piwnicą murowaną, z 18 morgami pola 
dobrego przeważnie obsianego^oziminą i koniczyną 
(gdzie można założyć cegielnię i nowy dom wy­
stawić, jest z wolnej ręki d o  a p r a e d u n i o . — 
Bliższa wiadomość na miejscu. (64-3-3)

Stanisław Jabłoński
Dr. wszech nauk lekarskich, przez półtrze- 
cia roku asystent Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, o s i a d ł  w  R z e s z o w i e ;
mieszka przy ulicy Zamkowej w kamienicy 

Wnej Reinerowej.
Ubogim ordynuje bezpłatnie od godziny 

9 do 10. [68-6-6]

Donoszę Szanownym Damom, że na po­
rę karnawałową sprowadziłam k w ia ­

ty  i s tr o je  paryzkie, zarazem przyj­
muję tu a le ty , przybrania b a lo w y c h  
s u k ie n . Ulica Floryańska Nr. 355 na­
przeciw W. Feika. [76-3-3]

A. Friedemann.
 Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma­

gazynie broni F .  • ! .  I I K W I U E R A  w S & r a k o w ie *
w Rynku głównym pod Nr. 51. (1975-9-)

Spółka akcyjna M o w y  machin
przedtem (2531.52-)

zdarza się sposobność wzięcia udziału < , . (96-5-6)
w ostatmem ciągnieniu

c k. austryackich losów pożyczkowych, w którem ą * » z y g tk le  dotąd niewylosowane losy
w y g r a ć  m u s z ą .

To rzadkie zdarzenie.
którego spełnienie przy e .  k .  a u s t r .  l o s a c h  M o tx c l t l l d O ł ły c l i  z  r o k u  1®*®
wkrótce nastąpi, spowodowało nas urządzić kilka Towarzystw losowych, po 20tu udziat bio­

rących, na

20 szlak c. k. anslr. ^  losów Rolschiowych i roku 1839
pomiędzy klóremi 4 losy ciągnione już Igo Grudnia 18/5 r. w seryi, i na

20 sztuk król. węgier. losów premiowych
flllUIH WIIIIIIMIHIilB1     1 WII'lM[miHMIinifflllWifTr ™ ~ ~  11 rill>

i poręczamy każdemu takiemu Towarzystwu

40 pewnych wygranych.
i wprawdzie z ciągnienia wygranych na d. 1 Marca 1876 r. 4  w y g r a n e  z ciągnienia wy­
granych n. d. 1 Września 1877 r. lO  w y g r a n y c h ,  i z ostatniego ciągnienia wygranych 
całe 8© w y g r a n y c h  i oprócz tego 6  w y g r a n y c l i  z udzielonych Towarzystw jako p r e m i ę

6  ł o w ó w  w e r y j :  
c. k. austr. Vs losu B e ry l  z r. 1860 dla ciągnienia wygranych na d. I Maja 1876. 
brunszwicki los s e r y l  dla ciągnienia wygranych na d.1 30 Września 1876. 
finlandzki los g e r y t  v .  n n » 2 Listopada 18J6-
hriiTiwwirti los w ,,  ̂ * 30 Grudnia lo/o.
c. k. ausir % losu « e r y i  z roku 1860 d a ciągnienia wygranych na dniu lyin Maja 187,. 
brunszwicki los a e r y l  dla ciągnienia wygranych na d. 30 Czerwca 1877.

W y g r a n o  w y p ł a c a  n a t y c h m i a s t  p o  A a l d e m  c i ą g n i e ­
n i u  k a s a  im Bse/a w  g o t ó w c e ,  a  o p r ó c *  k a ż d y  b i o ­
r ą c y  u d z i a ł  o t r z y m a  p o  r o z w i ą z a n i u  ' t o w a r z y s t w  J c -  
d m  l o s  o r y g i n a l n y  i  w ę g i e r s k i  l o s  p r e m i o w y .
A h k a a  A l l ł  A W S  n i  a  I  Kwity udziałowe opatrzone są kuponem procentowym, 
W p i ł  © © C m O l w i Ł I l I U  ■ który w czasie wpłaty przy* kasie naszej w pełnej war-

tości nominalnej przyjętym będzie.
Prawdopodobnie zostanie w przedostatniem ciągnieniu więcej niż 10 losów wyciągnio- 

nvch- edvbv jednak mniej losów wyjść miało, uzupełnimy poręczoną dla tego ciągnienia liczbę 
10 losów serjj b e z p l a t n r m  p r z y d a n i e m  b r a k u j ą c y c h  m ztu U ,  k t ó r y c h  
n a b y c i e  n a s z y n *  k o s z t e m  u s k u t e c z n i m y .  ,

Przez udział w tem Towarzystwio losowem podaje się w rzeczy samćj szczęściu ręaę, 
bo niedy jeszcze nie przedstawiało się tyle widoków wygrania, jak w ostatniem ciągnieniu 
losów z r. 1839, w którem wypłacono wygranych w sumie

25 milionów 900.500 złr.
losówOprócz tego posiada Towarzystwo prawo do wygrania na bezpłatnie dodanych szesc 

seryj i nadzieję wygrania ‘ió  sztuk węgierskich osow prem. ,
Podane tym sposobem nadzwyczajne korzyści kazą się z pewnością spodziewać nader 

licznego udziału w tych interesownych Towarzystwach losowych i zwracamy przeto uwagę 
Szanownej Publiczności na to , aby uskutecznić jakpajwezesmej odnośne zamówienia, gdyz z 
powodu prawdopodobnego przepełnienia _ zmuszeni będziemy zamykać subskrybcyę i dlatego 
późniejsze zamówienia uwzględnić niemożemy.

Warunki sutoskrypcyi:
Wpłata złr. 36 i 38 rat miesięcznych po 12 złr.

Zamówienia zamiejscowe z załączeniem wpłaty 3 0  z t r .  jako udział, uskutecznia się 
natychmiast.

Dom bankowy Syiłrai i
W i e d e ń ,  v e r l a n g e r t e  W i p p l i n g e r s t r a s s  4 5 .

A d res te leg ra m u :  N y itr a i ,  W len .
L: ta cągnień wszystkich eg : ystojących losów posyła s ę dam o i opłat ie.

Breitfeld Danek i Sp. v  Pradze
(Maschinenbau-Actiengeselachaftvorni&ls B re itfe ld , B a n ek  A  C. In P rag)

podejmują się dostawy kompletnych urządzeń dla m ł y f t ó w  w o d n y c h  
i  p a r o w y c h ,  b r o w a r ó w ,  f a b r y k  s ł o d u ,  g o r z e l n i ,  f a b r y k  
i  r a f l n e r y j  c u k r o w y c h ,  t a r t a k ó w ,  f a b r y k  p a r a f i n y ,  
k o p a l ń ,  w i e l k i c h  p i e c ó w  1 h u t  ż e l a z n y c h ,  jakoteż dostawy 
s n a c h i n  p a r o w y c h  najlepszej^ i najnowszej konstrukcyi, o d l e w ó w  

ż e l a z n y c h  i  w y r o b ó w  z  b l a c h y  ż e l a z n e j .
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

Zarząd cegielni i pieców wapiennych, do 
masy sukcesorów Scbónbergów w re­

alności na Krajowskiem w Krakowie pod 
Nr. 38/9 Dz. VIII położonej istniejących 
ogłasza niniejszem s p r z e d a ż  d o b r o ­
w o l n ą  z wolnej ręki tak c e g i e l n i  
jako i pieców wapiennych, które wedle naj­
nowszego systemu Hoffmana dopiero w ro­
ku 1875 świeżo wystawionemi zostały i do 
wypalania w większych partyach wapna i 
cegł/ służą, a to wraz z gruntem dla rze­
czonych fabryk przeznaczonym, tudzież wszel- 
kiemi przyrządami i kompletnemi rekwi­
zytami. (209-3-3)

Życzących więc nabyć tęż cegielnią o 
tem się zawiadamia z tym dodatkiem, że 
na żądanie wspomniona cegielnia z przy- 
należytościami także wraz ze wszystkiemi 
raalnościami obok niej znajdującemi się 
sprzedaną będzie, i że bliższe szczegóły, 
tudzież warunki, które zarząd w najprzy­
stępniejszy sposób ułożył, każdego czasu w 
tymże zarządzie przyjmowanemi być mogą. 
Z X a n a d u  ceg ie ln i m aty lu k reiorów  

■chOnberga.

Do Handlu pod firmą

J O Z E F  B I E D E L
w Krakowie, Rynek główny

nadszedł znów świeży znaczny transport

karawanowej herbaty
w gatunkach uznanych oddawna za wyborowe, na cenę od ®Il*. 2  d© 8  
za I  p a czk ę  oplom bow aną, zaw ierającą  1 funt w agi 
rosyjskiej. —- B iorącym  naraz lO  funtów , dodaje się  

funt ty tu łem  rabatu. (2919-io-io)

W y l o s o w a n e  d a l a  « G r u d n i a  1 * 9 5  r .  w  s c r y l

LOSY PAŃSTWOWE z r. 1839
które bezwarunkowo wygrać muszą. 

C a ł y  l o s  p a ń s t w ,  z  r . 1 8 3 9  ałir. 7 7 0 1 V,
V, • ■ .................................................... 1 4 8
1 7 losu poprzedniego

7 ,o .........................

(wyjąwszy najmniejszój wygranej)
14  I 'A losu poprzedniego....................  „ 4 0
4 0  % ......................................................... » 80
1 6  j V , o ..................................................  » 1®

*/,„ ......................................................   » |y*>  • .* .................................................  6
C ią g n ie n ie  W T t r a n i e h  dnia 1 M a r r s  z ogólną sumą przeszło 8  m ilio n ó w  złr.

Główna wygrana B 8 0 .0 0 0  złr. (188-2-8)
Upraszamy o wczesne zamówienia, ponieważ z powodu nader znacznych zamówień podczas 

poprzedniego ciągnienia, nie byliśmy w stanie, z braku losów, odpowiedzieć wszystkim wymaganiom.

NYITRAI 1 Spółka, Wipplingerstrasse Nr. 45 w Wiedniu.

z t r .  3 0

P p j f d  u a ś l a d o w K n ł a i u i  o s t r z e g a  s i ę !
Cudowne s i ł y  pożywc ze  i l e c z n i c z e  peruwiańskiej rośliny koko-  
wej  poleca A l e k s a n d e r  v. H u m b o l d t  następnemi słowy: „Astmy i 
gruźlicy płuc niema zupełnie u kokerosów (zbierających rośliny kokowe) 
a ciało ich zostaje mimo silnego natężania całemi dniami bez pożrwno- 
ści i snu zupełnie zdrowe. Przez Boerhawego, Beauplanda, Tschudego i 
przez wszystkich podróżnych w Ameryce południowej potwierdzone są te 
pigułki kokowe przez niemieckich uczonych teoretycznie już dawno, pra­
ktycznie jednak dopiero od czasu zaprowadzenia prof. Sampsona wyrobow 
kokowych apteki pod Murzynem w Moguncyi uznane, gdyż takowe wyra­
biane z świeżych roślin ws ze l k i e  d z i a ł a j ą c e  części składowe nie-  
zmi er n i e  zachowują. Wyroby te wypróbowane w przeróżny sposob na 
chorych, są w chorobach p i e r s i o w y c h  i p ł u c n y  ch nawet w wysokim 
stopniu rozwiniętych nadzwyczajnie skuteczne (pigułki L), leczą gruntownie, 

wszelkie choroby części  d o l n y c h  i t r a w i e n i a  (pigułki II. i wino) są niezrównane we w s z e l k i c h  
c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  i jedyny środek radykalny przeciw o s ł a b i e n i e m wsze Kiego rodzaju 
(pigułki III i spirytiT  Cena 1 pud. 2 złr. w. a. 6 pud. 10 złr. w. a. 1 fla«b  2 złr. Pouczające bro-

Dr. W Straujs

Henryk Blumenfeld.
D oktor wszech nauk lekarskich, 

mieszka na Kazimierzu (ulica Wolnica L. 
356), i ordynuje codziennie od godziny |2 
do 4ej popołudniu. (77-3-3)

Towary gumowe
wszelkiego rodzaju

rozsyła za zaliczką (175-35-)
i .  N. Sohmeldler, fabryka gumy w Wiedniu 

Nenban, Stlftgasse Nr. 19.

Syrnp piersiowy
Dra W a lera  z Drezna

najlepszy środek domowy, na długotrwały 
kaszel, chrypkę, kłucie w piersiach, zafle- 
gmienie płuc. Jest do nabycia w flaszkach 
po 2 i l złr. w Aptece N t o c k m a r a  
w K r a k o w i e .  (3039-6-6)

T p o n o ł o  a w danym razie s z e ś ć  
A l  L j S l d N C t  z ł r .  może każdy 

łatwo i pewnie bez ryzykowania zarobić, 
który mieszka w okolicy obfitującej w zboże. 
Bliższych wyjaśnień udziela na listowne za­
pytania Moritz Weil jr. we L w o w i e ,  ul. 
Syxtuska L. 6. (2653-4-9)

OS
H
M

A a

4

-Austryi
^gier, B e r n i e  Fr. Schonaich, aptek. (2456-24-26)

(173-8-10) Pierwsza i największa

F abryka m asiyn  do szycia
austr. icęgier. państwa .

poleca swe m e d a l e m  odznaczone, cicho idące m a s z y n y  d o  M j  c l a l
wszelkich s y s t e m ó w ,  szczególniej maszyny łódkowe i cbwy-l 

tacze, doskonale i trwale zrobione, po najtańszych cenach. 1

Józef Anger,
z Nowego Jorku, od 1866 w W iedniu, j

B e r n s l s ,  I l a u p t s t r a ł g e  1 8 8 ,  we własnym domu fab ryczn i
Skład: VI. Blariahllferstrasse 91.

I Zarazem poleca s*.oją o d l e w  a r n i ę  ż e l a z *  •  f a b r y k ę !  
drukarskich I litograficznych pras |»oep«ee*nych.l

F A Y A R D & B L A Y N
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra 
nom, nagmotkom, oparzeniom i t. c 
Skład centralny w P a r y ż * ,  na ulic 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
aptekach. (133-42-

Sirop du
D-FORGET

używa się z niezawodnyn 
skutkiem przeciw ko**- 
lam nerwowym, 
katarom , hohlu- 
azowi, bezaenności 

I wszelkim cierpieniom plerslo-

W|^dawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kaw; 
wystarcza.

W Paryża, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
.   w Krakowie w aptece p. J. Trauefyńtkitg,

w. Redyta. (2469-49-45
bU,
i w aptece p

Tiichtige und solide [177-2-1

Losagente
oder hierzu sich eignende Person 
keiten werden fur alle bedeutend 
Orte von einem alteren. bestrei 
mirten Banknause zum Veikaufe 
Losen und Stsatjpspieren gegenRt 
zahlungen unter sehr giinstigen B( 
gungen sofort angestellt. — Offert 
das Bankhaus B. Kramer, Praj

m



CZAS z Niedzieli 23 Stycznia 1876.

Ostrzeżenie i W ezwanie!
Mniej więcej dwa miesiące temu wyłu­

dził odemnie p. Franciszek Novotny zbiór 
wzorów i kwity do zamówień, nie dając o 
sobie żadnej zgoła wiadomości i jak teraz 
z różnych stron się dowiaduję, wyłudra 
tenże za pomocą tych druków zamówienia 
i  pieniądze, które dla siebie zatrzymuje, 
nie zawiadomiwszy mn o o danych zamó 
wieniach. Z tego powodu widzę się znie­
wolonym, ostrzedz każdego, aby u F ran­
ciszka lub Alojzego Novotnego nie robio • 
no żadnych zamówień i niewypłacano pie 
niędzy, gdyż od dnia dzisiejszego takowych 
nie uznaję. Zarazem wzywam wszystkich 
tych szanownych kupujących, aby mi po­
dali wysokość wypłaconych Alojzemu lub 
Franciszkowi Novotnemu do dnia dzisiej­
szego pieniędzy i wykaz zamówień dla u- 
niknieaia wszelkich nierzyjemności i celem 
pomyślnego załatwienia interesów. Następ­
nie wzywam c. k. żandarmeiyę, aby w da­
nym razie odebrano Fr. Novotnemu zbiór 
wzorów i kwity do zamówień, jego samego 
oddano w ręce dotyczącej władzy, mnie zaś 
o tern zawiadomiono, by wnieść skargę o 
ukaranie go. fl 84]

J .  51. H r o m a d a ,
w ł a ś c i c i e l  l i t o g r a f !  i  d r u k a r n i  w  P r a ­

d z e ,  P o r i c ,  l i n g i .  H o f .  A r .  1 0 7 4 .

ADAM FICZEK
krawleo damski

»  Krakowie przy ul. firodz- 
kićj pod li. §6,

będąc przez kilka lat jako zarządza­
jący w pracowni Wgo H. Schwarza 
i uwolniwszy się na własne żądanie, 
otwiera pracownię sukien 
damskich 1 wszelkich wyro­
ków, polecając się Szanownym P a­
niom z rzetelnem, ścisłem i o ile mo­
żności jak najprędszem wykonaniem.

Utrzymuję świeże żurnale 
na każdą porę. (2400-6-6) 

f la p "  Przyjmuję panny do nauki 
kroju i szycia, oraz już uzdelnione.

Majątek ziemski
1 milę od Krakowa, przy bitym gościń­
cu położony, około 350 morgów najlep­
szej gleby, dobrze zagospodarowany, z in­
wentarzem, budynkami przeważnie mn- 
rowanemi w dobrym stanie, Jest do 
sprzedania. (258-2-6)

Bliższćj wiadomości udziela

Ageocya dla Rolnikdw S. Ktarctiego
v  Krakowie, Rynek Ł. 28.

Magazyn galanteryjny
Aureliusza Fiutowskiego

w  J f i e l c u .
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż na karnawał zaopatrzył 
się w świeże fcancuzbie kwiaty, w naj­
lepsze gatunki wstążek, moll, moll-Cla­
ris, tarlatany, organtyny, rękawiczki, 
perfumerye, biżuterye, włóczkę, baweł­
nę Pottendorfską, obuwie damskie i 
męzkie, szkolne przybory, dziecinne za­

bawki i t. p.
Dziękując za doznane łaskawe wzglę­

dy i zaufanie, upraszam o zachowanie 
takowego także i nadal. (266-1-3)

Z uszanowaniem
Aureliusz Fhtłauski.

Stowarzyszenie szewców krakowskich
otworzyło dnia 15 b. m. sil ład  O- 
buwia damskiego i m ęs­
kiego w domu Wgo Biesiadeckiego 
j. 450 przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  

obok Bazaru pod zarządem Józefa So­
snowskiego. Poleca się zatem łaskawym 
względom Szan. Publiczności. (226-3-)

W dobrach Dębica
w Galicyi zachodniej, pierwszorzędna 
stacya kolei Krakowsko-Lwowskiej, w 
pszennych gruntach i najlepszej komu- 
nikacyi położonych, Jest do wy­
dzierżawienia kilkanaście 
folwarków rozmaitej wielkości i 
po różnych cenach.—  Bliższe warunki 
u notaryusza p. Brzeskiego w Dę b i c y .  
Befłektanci zechcą się zgłaszać od 20 
do 31 Marca r. b. w zamlu Zawada 
pod Dębicą. (284-1-3)

Realność
pod L. 64 Dz. i. w  K rakowie 
przy ulicy Grodzkiej położona Jest Z 
wolnej ręki do sprzedania.

Bbżsm wiadomość w biurze notaryu­
sza Antoniego Fibicha w Mi e l c u .

(285-1-3)

Poszukuje żony
tawaler 27 lat mający, dobrego wy­
chowania, mający stałe utrzymanie w 
irakowie i odpowiedni majątek, po­

szukuje dla braku znajomości towa­
rzyszki życia panny od 17 do 23 lat, 
z majątkiem 2,500 do 4,000 złr. Li­
sty wraz z załączoną fotografią, upra­
sza się łaskawie nadsyłać pod lit. K . 
K .  Ulica Z w i e r z y n i e c k a  Nr. 30 
w Krakowie. Za ścisłą tajemnicę sło­
wem honoru się ręczy. (213-2-3)

Dla handlarzy drzewa.
Ajent dokładnie obeznany z handlem drzewa 
i kupującymi drzewo poszukuje zastępstwa 
większych firm we wszystkich gatunkach 
drzewa dla provincyi nadreńskiej. Wyka­
zać się może najlepszemi świadectwami. O- 
f rty uprasza pod adresem: H. 475, Haa- 
sonsteln & Vogler, Annoncen-Bxpedltl- 
on In K51n. [182]

Wybiegła z domu p. Hochstima przy 
ulicy Polnej we środę wieczór młodą

wyżlica
Ciemno - kasztanowata z białą plamką 
pod szyją z obróżką. Łaskawy znalaz­
ca zechce ją oddać do pracowni ka­
mieniarskiej przy ulicy św. J a n a ,  gdzie 
otrzyma stosowną nagrodę. (295-1-)

G l e i c h e n b e r g s k i

syrnp piersiowy
przyrządzony ze soli gleichen- 
bergskiej ze zdroju Konstantyna
usuwa chrypkę, ból gardła, kaszel, ko­
klusz, plucie krwią oraz i inne zadaw- 
niałe cierpien a płuc. (271-1-'

Nabyć możoa w Krakowie w 
aptece „pod Gwiazdą" KoilStail-
tpgo Wiszniewskiego.

KS-BE5E BOŁU-st
l  » « *  w i i i r a y h i w M i i * ,

bas lekarstw przeszUdzająoyoh t r a w i « n i u, 
•'adstaś bo* c h o r ó b  n a s t ę p n y e h  i prwr- 
vs.sU s a t r u ć a i * n i i  wjlacza w tdhig i« -  
p t ł n i #  n o wó j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkaoh
iptavy nary moozowj,

tak ś w i e ż o  powitało jako też bardto *a- 
s t a r z a ł a ,  m a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

 s z y b k o
■ł*" D r. M artinam i,'**

członek lekarskiego wydziału,
w Wietoln. Stadt, Seilerg&cse U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
a p ł a w y  n k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  M T o i ł a b l e n l e  m ę s k i e ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum t  nazwiskiem lnb literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną poczta lekarstwa wraz z opisem u- 
źycia._______________________ (2778-20-100)

w Krynicy
lotrzebować będzie na tegoletni sezon 
kąpielowy buchhaltera, korespondenta, 
cuchmistrza, dwóch kucharzy podręcz­
nych, kelnera płatniczego, dwóch kel­
nerów pomocniczych, kawiarkę, szafar- 
rę, pannę kasierkę, pannę do rozprze- 
darzy w sklepie cukierniczym, dwie pan­
ny do sprzedaży wody sodowśj, labo­
ranta do wyrabiania takowćj, dwóch 
posługaczy publicznych (expresów), 2ch 
konduktorów do omnibusów, czterech 
okai do obsługi pokojowej, trzy poko- 
ówki i trzech furmanów. Kompetenci 

o te posady zgłaszać się mają do właś­
ciciela tegoż hotelu pod adresem: S. 
Hafeloz v  Gorlicach. (246-2-2)

D la  s z k o l
wyszła illu8trowana

G E O M E T R Y A
z 9 wielkiemi tablicami ściennemi 

za staraniem p. D ra Zgorzalewicxa.
Cena 3  złr.

Dą ra’ ycia w litografii JfM. S a l b a  w 
K r a k o w i e  przy ulicy Różannej (obok 
resużsy niemieckiej), oraz w składzie pa- 
ileru p. W y w i a ł k o w s k i e g o  
w Rynku głównym. [259-2-3]

Sie p o tn eb a  więoój farb stopniowanych 
PRZECIW SrWlZNEE.

Ilrn
, James Smithson. (

Przywraca włosom! 
[ na głowie i na brodzie 
I kelor naturalny jakiej 

bądź barwy.

Do tćj farby niepotrzeba myc 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego. 

i W. Redyka.j I

(125-14-)

Ogłoszenie.
W  myśl § 3 8  statutu tutejszej Kasy Oszczędności od­

będzie się dnia 30 b. m. t. j. we Środę o go­
dzinie 5 popołudniu w sali radnćj miejskićj 
w ratuszu, posiedzenie członków Wydziału 
Wielkiego Masy Oszczędności miasta Kra­
kowa, na któreto posiedzenie wszystkich Szanow. Członków 
tegoż W ydziału uprzejmie zapraszam. [272-2-2]

Prezes Wydziału:
Dr. Zyblikiewicz.

KOMISOWY SKŁAD
naszych płócien, stołowej bieli­
zny, chustek do nosa, drylów na 
materace itp. znajduje się w Krakowie 
u W go  Henryka Schwarza.

N. Langer i Synowie
właściciele fabryk w Oskau, LieDau i Sternberg. 

Ceny fabryczne. (3135-5-6)

Nader ważne dla każdego!
T y lk o  tO zł. r e ń s k ic h  k o s z t u j e

urządzony skład galanteryjny praktycznemi
i zadziwiająco taniemi towarami, mianowicie:

D r. Schwaigera

Wyoląg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawe 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczki 
wprost przez (2194-21-36)

Dra Schwaigera
to Wiedniu, VII, Schotten/eldgasse 60.

WKF" Uprasza o dokładne podanie adresu.

go angielskiego. 50 kopert angielskich. 12 do­
brych ołówków. 12 dobrych trzonków do piór. 
Mechaniczny ołówek. G arnitur dla panów. Łań­
cuszek z taimi złota. Torebka do pieniędzy. Prak­
tyczny przybór do pisania. Piękne notatki. 100 piór 
żelaznych angiel. Piękna portmonetka. Przyrząd 
do zapięcia rękawiczek. Nowość: Pęta  m iłości 25 
chustek do codziennego użycia. Balon gwizda- 
jący. Pudełko z farbami. Komiczny żart. Pro­
rok pogody. Wąż ukryty. Dalekowidz na 3 mi­
le odległości. Wielka gra  w domino. Dobre no­
życe stalowe. 2 eleganckie ramy do fotografij. 
3 sztuki mydła toaletowego. Szczoteczka zdro­
wia do zębów. Pasta do zębów. Grzebień kauczu­
kowy do czesania. Grzebień kauczukowy do sukni. 

Wszystkie tu wymienione przedmioty kosztują razem tylko IO 7,Ir.,
do nabycia (178-2-10)

B A Z A R Z E  BLAU i KANN

2 piękne obrazy olejne w rzeźbionych ramach. 
2 wspaniałe francuskie wazony do kwiatów. Lu­
stro salonowe w złotych ramach. Gustowny ko­
szyczek do kwiatów. Piękne album do fotogra­
fij. Elegancki garnitur damski. Jedwabny wach­
larz balowy. Pas damski „Anget*. Flakonik pach­
nących perfum. Szkatułka ze wszystkiem, czego 
serce młodej damy prkgnie. Nakrycie .A n­
gora*, zdobiące każdy stół salonowy. 2 świecz­
niki Balonowe z bronzu. Dzwonek salonowy. Cu- 
kierniczki z zamknięciem. Pudełko do zapałek 
na ścianę. Wieczny ukaziciel daty. Kompletny 
przybór do szycia z talmi złota. Dobra szczot­
ka do rzeczy. Dobra szczotka do włosów. Prak­
tyczna cygarniczka. 50 arkuszy papieru listowe-

W
w Wiednia, I., gchwlbbogengame 1.

Zamówienia z prowincyi będą punktualnie za przekazem pocztowym wykonane.

Fabryki parowe: 
H a b e l v a a g  

Gulvig

btamsuiid 
w y s p y  Le  f o t y  

w Horwcgił.

PIOTR MOLIER
W CHRYSTIANII 

(w  N o r w e g i i ) ,
kawaler orderu Waza i St. Olafa, 

członek-korespondent Towarzystwa „Societć de la Pharmacia a, Paris'*, członek król. Towarzystwa 
naukowego w Drontheim członek honorowy Towanystwa lekarskiego w Stokholmie itd., 

autor części medycznój w „Pbarmacopea Norwegica 1854'

fabrykant i jedyny dostawca

Moliera czystego tranu wątrobianego z Lofotów
CCod liver Oil).

C e n a  
1 złr. w* »•

Znak
ochronny.

Tran ten, najstaranniej wyrabiany we własnych fabrykach NIJUlera na wy­
spach hołotach ze świeżych wyszukanych wątrób miętusów i na miejscu 
wyrobu napełniony we flaszki odznacza się pod względem naturalnego kotara blado- 
żółtego od wszelkich innych gatunków tranów przez t o , iż jest prawie beswonny i smaku 
przyjemnego, oliwkowego i dla każdego żołądka łatwym do strawienia. Halecl wkrótce 
przyzwyczają się do jego użycia.

Tran VfBIlera, rozsyła się jedynie w owalnych Hasakach oryginalnych, m 
nazwiskiem NfUllera, etykietą 1 kapslą. (187-1-12)

Zwracać naleiy uwagę na znak ochronny.
Skład w  Krakowie, w  aptece p* Ntockmara.

ficksley, Sims i Co.
Sieczkarnie od złr. 38 
począwszy; Krajac z e 
do buraków po złr. 25, 
30 i 32 złr. [273-1-]

Roimy
Lokomobile, młocarnie 
parowe; siewniki rzęd 
9 do 21 rzędów; grabie 
konne; parowniki do za­
parzania paszy dla bydła

Uniwersalne s i ewniki  szerokorzutne, 12] 
szerokie, z poprzeczną odą,  najnowszej 

konstrukoyi po 120 złr.

Młocarnie ręczne, młocarnie systemu sztyf­
towego i kieratowe o sile 1 do 6 koni po 

złr. 120, 280 i t. d.
Pługi, brony, ekstyrpatory, kultywatory, wypie- 
lacze, oryginalne Mayerowskie Trieury, kom­
pletno machiny do wyczyszczania z kąkolu i 
nieczystości, szrotowniki i młyny do ruchu kie­
ratem i pnrą, z niemieckierai i francuskiemi 
kamieniami w każdej wielkości, machiny i na­
rzędzia gospcdarczo-rolnicze wszelkiego rodzaju 
poleca za poręczeniem dobroci po najtańszych 

renach

LOUIS ST E R A , w Krakowie, Rynek głów. Nr. 17.
Generalna ajeneya i skład amerykańskich, angielskich i niemieckich machin 

i narzędzi gospodarczo * rolniczych.

W ie lk ie  d o b ro d zie jstw o
wyświadczył roi profesor matematyki R u d o l f  Orlice w Ber­
nie, Wilhelmstrasse 127, bo za jego pomocą wygrałam w berneńskiej loteryi

terno w wysokości 1200 zlr.
T ysiączne d / i i ę h l ! od mojćj licznej familii, starego ojca i

math.1, których utrzymuję. [220]

P r e s s b u r g . Józefa Lippert.

P r o p i n a c j a
w Łętowni średniej jest z dniem 24 Czerw­
ca 1876 r. do wydzierżawienia. [217-2-3]

L. 24.   (287-3-3)
W [skutek polecenia Świetnego Magi­

stratu z d. 23 Grudnia 1875 r. Nr. 30,192 
i w zastosowaniu § 29 instr. sekw. podaję 
niniejszem do wiadomości publicznej, że 
zajęte drogą sekwestracyi administracyjnej 
za zalegający podatek czynszowo domowy 
powóz i para koni oraz umeblowanie na 
30 pokoi gościnnych, w dniu 25 StyoZDla 
r. b. przez publiczną licytację przid su­
kiennicami o godz. 10 rano odbyć się ma­
jącą, za gotowe pieniądze sprzedane zo­
staną, jeżeli dłużnik przed terminem nie 
zapłaci podatku.

Kraków dnia 18 Stycznia 1876 r.
W .  W d o w iw a e w s k l ,  sekwestrator.

O S T R Z E Ż E N I E .
W miesiącu Sierpn:u 1875 r. zaginął 

Blankiet wekslowy przeznaczony do pod 
niesienia pieniędzy w towarzystwie wza­
jemnego kredytu w Krakowie, opatrzony 
podpisem Apolonii Jordanowej z Więcko­
wie, jako ręczycielki, być może, że i z pod­
pisem Zofii z Kochanowskich Jordanowej, 
dla której to na tym wekslowym blankie­
cie byłam podpisana, jako ręczycielha. Że 
ten blankiet wekslowy wcale nie był użyty, 
zaginął i żadne pieniądze na niego wzięte 
nie były, a zatem ostrzegam każdego, ażeby 
nikt nie nabywał wekslu z podobnemi pod 
pisami; zostałby oszukany gdyż niezapła- 
ciłabym, ponieważ nigdy długów wekslo­
wych nierobiłam, ani żadnych pieniędzy nie- 
pożyczałam. W celu amortyzacji pomie- 
nionego Blankietu wekslowego poczyniłam 
kroki sądowe. [293-2-3]

f Apoloni* J o r d a n o w o .

Nabywszy na wyłączną własność

CUKI ERNI Ę
istniejącą dotąd pod firmą

CERCHA & MALISZEWSKI 
v  Rynka głównym pod L. 46,

polecam się Sz. Publiczności znacznym wy­
borem ciast, cukrów desser®-
wycłl, w najlepszych smakach starannie 
wykonanych, tortów^ lodów, ga­
laret, blamanżów, chłodni­
ków, wódek, likierów tak kra­

jowych i zagranicznych itp. 
Sumiennem wykonaniem wszelk ch za­

mówień, oraz jak najstaranniejszem obsłu­
żeniem Sz. Publiczności, mam nadzieję zjed­
nać sobie Jej zaufanie i względy. [238 2 3] 

Z uszanowaniem

Sebastysn Rogalski.

Do dwora państwa Grabowskiego
(Galicya, powiat Grybowski), potrzeba
k lu c z n ic y  albo gospodyni 
domu, mianowicie osoby doświad­
czonej kierowaniem większego domu, 
utrzymywaniem tegoż zapomocą sług 
w wzorowym porządku. Warunkami 
przyjęcia s ą : wielkie zamiłowanie czy­
stości i porządku, prawość i pilność, 
wiek około 40 lub więcój lat. Gospodar­
stwa wiejskiego przy dwoize niema.— 
Oferty z dołąctonerai świadectwami i 
z wyrażeniem żądanćj pensyi, adresować 
można do 15 Lutego 1876 pod lit. E .  
H. Grybów, poczta i stacya kolei 
żelazoej w miejscu. (37-2-3)

Na spłaty miesi
oparte na hipotece 

Łosy Pcszteńskic, [290 2 3] 
Losy krakow skie,
Losy Stanisławowskie, 
Losy Księcia Clary,
Losy Księcia PalflTy,
Losy Insbrukskłc,
Losy S a lz b u r s k ie ,
Losy Rudolfa,
Losy hr. W al«stcin,
Losy hr. K c g l e v i c h ,
Losy państw, z r. i§39 , 
Lfisy państwowe z r. 1860 

i wszelkie inne Losy premiowe 
SPRZEDAJE KANTOR

WAETALSKII WIŚNIEWSKI
u l .  B r a c h a  Ł . 1 ..Q  o b o k  U a r i s s a .
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Potrzebny jest praktykant
do cukierni S. Ro*alakleąo. Warun­
kiem jest, żeby miał przynajmnićj ukończoną I-szą 
klasę gimnazyalną i pochodził z dobrego domu. 

(237-2-3)

Ważna dla kupców.
Handel towarami żela- 

xKiemi I mieszanemi w I>ro-
c h o b y c z u  jest z a r a z  pod bardzo
korzystnemi warunkami do naby­
cia. —  Bliższe wiadomości udziela 
p. L u d w i k  D o b r z y n i e c k i ,  apte­
karz w Drohobyczu. (93-3-3)

Dzierżawa folwarku
w bliskości Krnkowa, przy szesie położo­
nego, 100 mórg gruntu ornego, 28 mórg 
łąk dobrych mającego, na lat 9 albo i na 
dłużej od ]go Kw.ctnia 1876 r. do wy­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość 
ostatnia poczta S k a w i n a  poste restante, 
lit. E .  [78 2-3]

Bukiety balowe
jak najgustowniej ułożone i po cenach naj- 
umiarkowańszych dostarczone być mogą. 
Bukiety ręczne od 1 złr. wyżej, bukiety 
kotylionowe od 10 c., kamelie najpiękniej­

sze po 1 złr. od sztuki. 
Pozamiejscowe polecenia, na czas dane, 

będą jaknajdokładniej i punktualnie wyko­
nane. Przy opakowauiu tylko wydatki zo­
stają policzone. Uprasza się o wyraźne 
podanie adresu.

(57-7-) Z szacunkiem
K arol Freege, ogrodnik.

Miejsce ucznia
D .  E .  F r i c i l l e ł n a  w Krakowie. Przy­
jęci być mogą tylko tacy, którzy sześć klas 
gimnazyalnych lub realnych ukończyli i ma­
ją rodziców krewnych łub opiekunów w 
miejscu zamieszkałych. [267 2-3]

P P .  właścicieli
Itanait win 1 korzeni) reitsuraejj,

l hoteli uprasza się o podanie swych 
adresów pod liter. A. X .  poete restante 
K r a k ó w  calem udzielenia ważnej 1 har- 
dzso korzystnej propozyeyl. (291-2 3)

M imejszem mamy zaszczyt podać do pu­
blicznej wiadomości, że Reprezenta- 

cya Banku naszego dla Krakowa i okolicy 
doteossi komis, pod firmą-
Ł. Zakermann l s. Wieczorek

przy ulicy Floryaóskiej L. 367, powierzy­
liśmy i upraszamy Szanowną Publiczność, 
ażeby w interesie asekuracyjnym wprost do 
tych panów się udawała. Prospekta z naj­
większą gotowością tamże udzielone będą.

w l l a w i a 4 6
Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 
Jeneralna Reprezentacya dla Galicyi i Bu­
kowiny we Lwowie. [224-2-3]

Joung Daniel 0 ’Rurkę
ogier pełnćj krwi ang:elskiej, skaro- 
gniady, miary 153/4, bardzo silnie zbu­
dowany, urodzony 1869 r. po Daniel 
O Rurke od Amazonki, po Krakusie od 
Fanela itd. itd. A. O. U. G. B. pag. 
57, jest za pomierną cenę do Sprii- 
dania w G ó r k a c h ,  ostatnia poczta 
Czermin. (245-2 -3)

W R A Z E K I E
sprawiają znakomite skutki, które uzyskane i pra­
wie codziennie poświadczone są przez użycie środ­
ka do porostu brody, cebnlkę na brodę.

Szanowny Panie aptekarzu! Ta cebulka na brodę 
zasługuje rzeczywiście na nazwę cudownego środka, 
gdyż od. czterech tygedni używania jej skutek jest 
tak wielkim, że w następnych czterech tygodniach 
moje długo upragnione życzenie niezawodnie się 
spełni. Proszę mi i t. d.

L u t o m i c r z y c e ,  29 czerwca 1873. A. Konn.
Wielmożny Panie! Z przyjemnością mogę Panu 

donieść, iż posłana mi cebulka na brodę jest bar­
dzo skutecznym środkiem. Krótki przeciąg czasu 
używania jej wystarczył do utworzenia silnego p o ­
rostu brody. Potrzebu.ię dla znajomych jeszcze dwie 
paczki, o których nadesłanie pocztą upraszam. Z 
szacunkiem.—L in z , 25 Czerwca 1872. K . Linhardi.

Wielmożny Panie! Poślij mi Pan za zaliczką pa­
czkę cebulki na brodę, gdyż została poleconą przez 
jednego z moich przyjaciół jako skuteczny środek 
porostu brody. Upraszam o przysłanie prawdziwćj 
cebulki. — O p a w a ,  5 Grudnia 1871.

_  Antoni Toman, adjunkt M n. 
Wielmożny Joz. Fiirst, apt. w Pradze. Dziękuję 

uprzejmie za cebulkę na brodę, gdyż bardzo dobrze 
skutkowała. Mogę ją  każdemu jaknajlepiej polecić. 

S c b w a r z b a c h  25 Lutego 1875 r.
Karol J. K irł, przedsiębiorca. 

Cena paczki 2 złr. 10., z przesyłką pocztową 10 
c. więcej. Prawdziwa do nabycia we Lwowie u p. 
Z. Ruckera, apt. pod .Czarnym orłem.* (110-7-)

ad aczk ę
(epilepsyę) l e c z y  listownie specyalny 
l e k a r z  Dr. HilUaeli, Neustadt, w 
D r e ź n i e  (Saksonia). — Przeaalo 
8ooo skutecznie wyleczo­
nych. (82-6-104)

A. Maczuskiego
Pulcherin

wada toaletowa.
Ta niezrównana pulcherynowa woda toale­

towa wywiera cudowny skutek na cerę, gdyż 
usuwa po kilkakrotnera myciu wszelkie nie­
czystości z twarzy jak : piegi, plamy wątro- 
biane, zaskórniki, czerwoną i żółtą cerę, itd. 
itd. a przy codziennem używaniu tej nad­
zwyczaj mile pachniącej pulcherynowćj wody 
toaletowej konserwuje się cera do bardzo póź- 
nśj starości młodociano świeżo i pięknie! 

Ceny!
1 tlnkon pulclierynowej wody to­
aletowej 1 złr. 50., '/ ,  flakonu p a l  - 
clterynowej wody toaletowej 80 c. 
1  pudełko puleherynowego toa­
letowego pudru 70 c., 1 pulcltery- 
nowe toaletowe mydło 60 c., 1 fla­
kon pulcherynowego perfumu 1 

zlr. i 2 złr. (2912-G-)
Prawdziwe do nabycia hurtownie i częściowo

wskładzle parfmeryj Maczuskiego
w Wiedniu, Karnthnerstrasse 26.

W KRAKOWIE u Józefa Jahna,
„ „ u Wilhelma Fenza,
„ LWOWIE u Edw. Hawranka kupca, 
* „ u Leona Sedlaka „
„ „ u K. Strzyżowskiego „

u Marcina Mfillera 
„ NOWYM 8ĄCZU u W. Filipka aptek.
„ TARNOWIE u W. Wielogórskiego.

Oidonkami Drakami .CZASU". Odpowiedzialny Rządca Drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


